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C S Ę Ś Ó  U R Z Ę D O W A .

Do P l i s
WINCENTEGO WITOSA, 

Prezydenta Ministrów
w Warszawie,

Prsjckylsjąc Big do wniosku Pańsk .^ , 
**alaiara Pana dr. inż, Kazimierza P-^ils
* urzędu Ministra Kolei Żelaznych i róano- 
bbtspie mianuję na ten r.rząd ini. Zygmunta 
•sińuklego, dotychczasowego Szefa Sekcji 
‘ Ministerstwie Kolei Żelaznych.

Naczelnik Państ a :
(-■) J. Piłsudski. 

Prezydent Minirtrów:
(—) Wiłus 

Warszawa-Belweder, d, 13 grudnia 1930 r.

De Pana
la  i. dr. KAZIMIERZA BARTLA, 

Ministra Kolei Zslazkych,
w miejecu,

Przychylając się do przedstawionej mi 
Pjośby o dymisję, zwalniam Pana z ur.^du 
ministra kolei Z lasnycu, Przy tej sfcsobse- 

wyrażam Pann norąca pedziękow wie ze 
knilną i owocną fracę aa trudnem etayowi- 
*ku, na którem zw r szcza podczas dziad iń 
^•jennych oddal Psn bardzo wybitne nelngi.

Naczelnik Państw a:
(—) J . Piłsudski.

Prezydsnt Ministrów:
( —) Witos. 

Warszawa-Belweder, d. 18 grudnia 1930 r.

Do Paya
le i. ZYGMUNTA JASIŃSKIEGO,
Siefa Sjkcji w Ministerstwie Kolei 

Z?laz»ycb,
miejsca,

M isiu ;  Pana Ministrem Kolei Zsła- 
zny fh.

N iczelnik Państw a:
(—) J, Piłsudski, 

Prezydent Minieterów:
( —) Witos. 

Wf-rzsa5 a-Belweder, d. 13 grudiia 1930 r.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie ano me wał b. adjunkta poczto wa­
gę Andrzeja Skorsdenis, oficjałem poazte- 
wym w X, stopniu służbo ym urzędników 
państwowych w Podwołeezyetach.

ławników sądów pekoji, o zmianie stawek 
pieniężnych, o obowiązujących w b. zaborze 
aust. ustawach sądowych, o podwyższeniu 
kosztów sądowych i opłat notsrjuszów, adwo­
katów i komorników sądowych w- b, Dziel­
nicy pruskiej. W przedmiecie zaiisny ust i\ rj 
o opłatach związków w !. Dsieleicy pruskiej.
0 podwyższeniu opłat pisarskich w postępo­
waniu przed eędiismi polubownym’, kosztów 
postępowania przed sądami przemysłowymi
1 kosztów ’ w przymusowem postępowaniu 
admini itracyjsess, w przedmiocie przepisów 
prawnych obowiązujących na ciężarach Spi­
szą i Orawy, prym anych Polsce, o ratyfi­
kacji porozumienia z państwami nsleżącemi 
do koRweacji międzynarodowej w spranie 
przystąpienia Rzeczypospolitej do międzyna­
rodowych instytutów eMbdnietwa,

Z R ady  M inistrów .
Bada Ministrów na posiedzeniu 16 bm, 

uchwaliła następujące rozporządzenia: O prze- 
kzsanin Ministrowi poczt i telegrafów Zarzą­
du poczt i te) grafów na obszar?* b Dziel­
nicy pruskiej, w prredmiocie przedłużenia 
terminów wekslowyeh w okręgu sądu apela­
cyjnego warszawskiego i lubelskiego, w przed­
miocie odreazeuia zapłaty prywatnoprawnych 
wierzytelności pieniężnych w okręgu sądu 
ajelacyjaego lwowskiego ora w przedmiocie 
przedłużenia terminów przedawnieni, oraz 
przedstawienia do zapłaty kuponów procen­
ta wych, rentowych i djwide udowy sh na ob- 
sarze b. Dzielnicy pruskiej.

Fozatim Rada Ministrów przyjęta na 
stępujące projekty ustaw: o wynagrodzenie

Sejm w a liły .
198-me posiedzenie Sejmu, 17 grudnia 

b, r. Początek o godz. 11 m. 49.
Poseł P u  te k  prostuje zarzuty skiwc- 

m »  na wezoraiszem posiedzeniu przez po- 
ełs Bardla przeciwko posłowi ^Łapińskiemu. 
Przystępione do porządku dziennego, prze- 
dawszystkiem do

tmciego cpyta.m ustawy o nrnyjędu m  tełaa 
rnoić Państwa, niemi w niektóryoh powiatach 

i n d nia niemi iułnieraom,
Poeel W n i  s i a k  imieniem ksmieli o- 

świadczą, że wstały uwzględnione niektóre 
poprawki nchwslone przy drugiem czytania 
tej ustawy.

Poseł G łą  M i s k i  utrzymuje, i o na­
leży śei Ile trzymać się zasad ustawy rolnej, 
Tymczasem niektóre post nowiania odbiegają 
od sąsal reformy relnej. Wy "łasze* ilŃe ma­
jątków prywatnych jest niesłuszne, Państwo

rozporządza olbrzymitnri obszarami, które w 
zup^łnośd rystarezrłyby na obecne potrze­
by, Prepauowana ustawa może obniżyć wy­
twórczość i podciąć kredyt właścicieli, gdyż 
wobec niepewności posiadania, nikt im kre­
dytu nie udzieli, Zdaniem mówcy należałoby 
wyołachftć zdania ludnośei miejscowej na 
kr sach. oraz zapewnić fundusze na zagospo­
darowanie się ke lon istó . Mamy żołniersy- 
rękelsimników, kupców i: t. d, Rękodzielni­
kom należałoby dać warstaty prasy, a kup­
com zapewnić kredyt, Ustawa jest jedno­
stronna i tych rzeczy nie uwzględnia.

Mimo iedaak braków tej ustawy, s tu l -  
nictwe mówcy głosować będzie za nią, ale 
i za tem poprawkami, które ją zmienią w 
myśl powyższych wywodów.

Poseł M a l i n o w s k i  (P, P, ?,) sersu- 
ca prawicy, iż dąży ens de odtrącenia tej 
nstęwy. Pewcływanie się na sazady reformy 
rolnej jest niewłaściwe, gdyż reformą zie­
mianie sabotują,

Poseł 8  w id  a podnosi, że ustawę skła­
dali tylko rolnicy, a nie prawnicy, nie uwslę- 
dnia ona prsete wym&g ń natury prawniczej. 
Musi eię żołnierzowi zabezpieczyć prawny 
stan po isdznis, Trzeba uregulować serwitu­
ty, trzeba jkenasacj!, trzeba ustalić hipotekę. 
Zrfnierz w rasie pawretu właściciela, musi 
być przygotowany na procesy, na zabójstwa, 
podpalenia, Więc czy mamy tęga drugiego 
żatnierza pakować w takie piekło? Tę usta­
wę należy nazwać nstawą o wojnie domowei, 
Dziwaem jest dlacseęo nie wcielone także de 
Uj ustawy n. p, Litwy środkowej en*  sze* 
regu inny eh pewiatów wschedzich, Termin 
przedawnienia powinien być ezneeiony na 
19 lat.

Poseł S m o ł a  oświadcza, że jeżeli chce­
my wykonać uetswę, to musimy i jdś wy­
dostać ziemię, Prywatnej ziemi nie welne 
wywłaszczać, kościelnej nie wolne ruszyć, Z 
eanego powtarzania, te  ziemię chee się dać 
chłop ni« utyjfs. Gdyby się teraz tej ziemi

W yleiyńekn. 43)

U złotych wrót.
P o w l n ś ć .

(Ciąg^dalszy),
— Tak, drega, pójdziemy kwiat szczę­

ścia zerwać.
Ustom jej dał taki zadatek przyszłych 

r*kkeezy, żc eię już nie broniła, Szli przea 
8ąsxcse, na małą polankę, zarośniętą wyso- 
kifimi paprociami. Wi«lkie ich, waeblarso- 
^nto liście miały w sobie ceś egzotyesnege, 
^Wartym kołem etiły ene na straży śliczne­
go, szmaragdowego kobierss trawy.
, — Dla ciebie, Jaśkę — gościnnym ru-

zapraszał
Przywiązawszy kenia do driows, psdt 

°7°k niej. Latała na wznak s rękami pod 
Iłową,
T — Patrz, tylke my, niebo i drzewa 
1 te śłUsstr paprocie..

I te  śliesne paprocie, które nae ped
opiekę ws ę^y.

. Przymknęła eesy — rśmiachała eię dzi- 
^*ym  uśmiechem escęśsia i upojsnia.

— J^k się ty dziś śmiejesz ? Masz 
w sobie, soś tak dziwnego, Inna jakaś

Jesteś, inna, niż zwykle.
— Be dziś jest taki i-iey dzień, niż 

*Wykle, Ba szczęście niepodobne do codsieu- 
**go. Myślałam o „Ciszy le śn e j Beeeklina, 
Inmiftaaz?

— Mtglabyś mn dziś ty za model słe- 
" f" Ale ńip do ciasj leśnie],., Nie mam 

O^wsgi pewadzieć law et mego porówna- 
•la... a?

-  Oj ty, ty I
Ju t trzymał ją w rwjrch objęciach, już 

była jego,-. Czasem nie wiedział, cny usta 
j*go dotykały mtodege ciałr, ery tiż  cało­
wały weselne kwiaty chmielu. — Była tak 
przesiąkniętą powietrzem, świeżością lasu i 
blsskdtei ełońoa, że wydawała się cząstką 
tego świata,

Gdy Janka ocknęła się z tege snu na 
jawie, sobaczy** pocbmnjąłe jut niebe i ga­
snące miotły postrzępionych ehmur, różo­
wych, iiljewych, złotych.

Ostatnie i«h blaski padali w twarz 
Zygmunta i paliły się wj»go eczsch — upo­
jone, ale wciąż niesyte, patrzyły na nią, usta 
czerwone, wilgotne jeszcze, nie oschłe od 
pieszczot, prosiły # newe, Preriły niby po- 
kornie, ale w połysku oetryćh zębów było 
eoś złowróżbnego,

Bo., ś a ia łs  się. Teraz on miał w sobie 
ro i z satyra edpeciywającego przy nimfie. 
Umie być na chwilę cictym i słodkim, ale 
biada jej, jeśli mu d j  oprzs,

— Mój dug i, m ófjwdjsy!
Zarzuciła mu ręce nr a^yję i pociągnęła 

ku sobie, Zajnaia głęboko w uczy, pytając 
o to, o czem dobrze wieisi&Ia.

Dzwonek,
Jaaka zerwała się Z fotela, '„»obi»gh 

szybko i a u »  drzwi etwerryć, Zaledwie Z/- 
gmnet prz kroczył próg. już ge zsmknęlp 
obręczą swych ramion. Podała ma neta do 
poc^łuzków, a jednocześnie oezy jej, nsłne 
niewymownej radaśći, śmiały się do nirge 
najpięk m uśmiechem.

— Gtś mi mazz do powiedzenia Januś.
— A, już wiesz, już zgedłaś. Nie, że 

tet ja przed tobą nie m rg j mieć żadnej ta- 
jemnicy ekarżyta eię.

— Nigdy, żadnej, Tweja twarz zawsze 
mi zdradzi, to co w dtnzy się dzieje,

—- Ach, to straszne!
— T ik bardzo eię to gniewa?
Broniła się ss śmiechem:
— Nie, nie,,. Na dziś to nawet weals 

nie. Ale to takie dziwne 1 Ty chwytasz każ­
dy odruch mege uczucia, nieś mai każdy 
wiew mej m^śli. Ty wiesz e m»fs, może 
nawet więcej, niż ja sama,,,

— Bo eię koebam, Przecież miłość i 
czujność to dwie ^siestry. Pierwsze zawsze 
drugą na zwiady posyła,

— Zgadłeś. Mam radsepą nowinę. Bę­
dę grać „Nerę*.

— Moja mała, kochana Nor*.
— O, zaraz całujesz. Dla ciebie wszyst­

ko jest tylko okazją do uśeiików.
— Bardzo cię to eauci, a czemu o ar a 

podeuwaei esta pod moje rs-calunk ?
— Teraz trzeba ogadić całą sprawę, 

iiięzej.,.,
— Co inaczej?
— Powiem c l że mię kochaes tylko 

tak jak H .alu^r N rę,
— Nie theesz k-ć woją zgranną wie­

wióreczką, moim kochanym skowronkiem?
— Ch :ę, ale chciałabym, *£ >byś też 

b?ł Bankier: J.sicze więcej, Nie, zreaztą 
nicie«o nie chcę, prócz tego co jest. Bąśż 
zawsze m u r  drogim, miłym, jedynym.,..

— Meżfbyśmy opuścili przedpokój? 
Nie uwaitm by to byłe miejeoa odpowiednie 
de wyrurseń.

Objąwszy się weszli de buduarka.
— Siadajmy, ta, ebok eiebie, Al« nie

na kanapce. Maszę ci w jtu im  ć moją
preśbą.

— Sprawa niezwykłej wagi ekoro wy­
maga takich ostrożności.

— Wiesz co, mówiła patrząc mn pro­
szące w tezy, ty mnie n a a :iy »  jak grat 
Norę. To będzie nasze wspólne dziele.

— Ależ dobrze, dobrze,
— Może zaczniemy dziś jeszcze, zaraz

Przeczytamy razem Norę. To znaeiy, ty bę­
dziesz ezyttć....

— Tylko rśmielam aię zaproponować 
pewną zmianę. Ja siądę na kanapce, w regn 
a Janeczka.,,,

— A Janeczka położy główkę na ko­
lanach, będzie słuchać i petrztć.

Zaczął czytać, Słuchała z zajęeiem, le­
wita uchem każde słowo Nory — oczy jej 
były utkwione w cezach Zygmunta, Lubiła 
ogromnie g»dziny wspólnego czytania, Była 
wdzięcieą Zygmuntowi za rozkosz płyn: ą 
ze wspólnego poznania rzeczy pięknych, Nie­
raz wolne wieezery spędzali eałe nad nln- 
bionemi dz iiłm i. Wśród rezgwnru życia 
ntieiskiego wytworzyli sobie własne życie 
intelektualne, dalekie od codziennych upraw, 
trosk powszednich, własny śwLt myśli i u- 
cauć, odkrywający całe horyzonty radości i 
bólów. Mieli tysiące wspólnych upodobań i 
zachwytów, które tyeiączoymi węzły, łączyły 
ich dosze, Jabaś niewytłswiona duchowa sło­
dy jz kładła się na cat;m  ich uczucia. Mi- 
teść wz»ieans nie krępowała zresztą rozwoju 
indywidualeege, *rze iwnie tworzyła najpię- 
kt.iej8ie i najpełniejsze życie, Staeunek ich 
.do wszystkiego co ich itaczato był ten sam, 
radosny, beztroski, Z«gmunt wyzbył się swe­
go sceptjoyzmu, który raził niekiedy Jankę 
w Oupodalatti, był on też pełen młodzień­
czego nieomai zapała. Fo za terą b jły  w ich 
iaazneh wielkie rótnize, Pnedewizyetkiam



nie lało, naszyłaby ta skłamać i oszukać 
iołnierzy.

Pes, Dembski (P. 8. Ł.) twierdzi, i* w 
111 czytaniu p a w} ca «hc« tg ustawę obalić. 
M a j  tg azcitśhwą okoliczność, łe tert-ny 
wschodnie aą prawno całkiem wyludnione i 
m>i?my je saśać iołaierzom. Ustawa U 
wi udzita wśród iałaierzy ogromne zaintere- 
aowaaia, N.etylko lewa cztść Izby, ale cały 
Biąd jest zainteresowany w tej ustawie. 
Więc Bietylko pod adresem lewfcy, ale i 
B ądu wykasowano są to słowa, ie  ustawa 
ta płynie n e  a uczciwych pobudek, leez a 
uak-zu liberalnego. Mowea pedaj9 ostrej kry- 
tyeo administrację polską na kresach, Oświad­
cza, ie  chłop ruski i białoruski nic nie bę- 
diio miał przeciwko tomu, j sieli liem a, lo- 
iąea odłogiem, której on sam ais mele obrę­
bić, dostasie s ę Zj>łaionowi polskiemu, któ­
ry go obronił przed inwaają bolszewicką. 
Zresztą wierzymy, ie  i chłop małor t-y  i 
bezrolny miejscowy równiei będzie obdzielo­
ny, Klub mówcy będsie głosował aa ustawą 
agłosaoaą praea Biąd,

Poseł P i e k a r s k i  '.Tiypomiaa kryty- 
caną sytuację sierpniową i hojne obietnice, 
peosynione wówcaas praea Izbę. Lewica oka- 
aała aię lojalną skore zgadta się, ii  właści­
ciel, który umotywuje awój wyjazd, moie 
zatrzym i  400 ha,

P, T ra  l i ń s k i  sgłasaa catery reaołucje 
a wezwaniem Bsądu, aby 1. Pr*y praojmowa- 
niu aietai na własność Państwa aastesował 
aasadę koisjnośei, prsjtsm , aby wy płaszcze­
ni o prywatnie aagospodarowaayoh aien były 
na ostatnim plan c ; 2. względnie oe atai 
uatęp a n  2 ustawy 9 w ykupili*  roformy 
roia«], który nówi o uprzemysł wioa eh 
warstatath rtiny h, tj, cakrewsiacb i g v  
rseikiocb; I. *n  ósł do trzech m esięcy 
aBtawę, dutjctącą caasu i sposobu 0",i»cowa­
nna aieoi ; 4 *łaScici«lom, k trn y  p»wróaą 
po 1 aty«a.ala 1921, zmóe Ć u h  wlasaą Łie- 
mtę, jeieii t* aie nontała oddana iasn ersem.

P. H r « c h b e r a  a » a ł« k w  odnosi 
się ao i*t»Wj> a sympatią, prseatrsegi jednak 
liDę ptsc* ‘ olaycasjiui skutkami rozpatry­
wania to} ustawy j t i  oaecnu. Pned roz­
strzygnięciem przynalci&ości kremów eo Pol­
ski, rozpatrywania t»j ustawy kryją w sobie, 
zdaniom j g* — niebezpieczeństwo,

Minister rolaiutwa P o n i a t o w s k i  od­
powiada aa aarauiy, „postawione Biądowi w 
dyskusji, wy.aśaiając, it  obszary państwowo 
są praowaiaie znosi* lasami, więc pr»ys’ą 
pioato do wywłaszczenia aiem prywatnych 
jest koaieuan»ścią, a ma aa sobą ts, ie nie- 
wątpi.»ie pnysayai s ę do złagodzenia an­
tagonizmu mięisy w;e,ką a drobny własno­
ścią, atory jest niebezpieczny a ptństwowe- 
go pnaktu widzenia. Zarauty, ia kwota dwa 
m ljsrdy jost aa akromaa, *ą niesłuszne gdy 
się zwaiy, ie  w najsutszym , caasie meina 
linyć zaledwie 1 4° rozkoionizcwauia o.oło 
20,000 iołn.irzy 1 gdy się uw?giędai pomoc 
praea dawanio dra w a, inwentarza i spnętów 
a masy demobiliaacyjnej.

P. S t a n i s a k i n  agłaaaa aaereg po­
prawek.

Sprawozdawca p. W a l i  s i a k  apraeei- 
wia Big odesłaniu ustawy, oraa wnioaionym 
poprawkom,

Ma tom dyskusję odroczone.

P. B a r d o l  odpowiada na sprostowa­
nie faktyczne poała Potke, dotyczącą r*»ko- 
mych sakupów folwarków praea posła Bardla.

M im ałek edraeaa posiedaenio o 10 25 
do 1510,

Po pr**rwie praystąpiono praodswsay- 
stkicm do dalszej rcaprawy nad ustawą

o ochronie lokatorów,

Sprawoadawca p. G r z ę d z i e l a k i  wy­
powiada się praeeiwko koncepcji komitetów 
domowych, oraa tworaeniu fanduiau mięsaka 
niowogo gminnego, poddają: równiei kryty­
ce aaereg innych agłoaaenych wniosków,

Praystąpiono do dyskusji aacaegółowej.
Pp. Swida, Majewski, Wróblewski, 

Birsehkorn i P u m k  zgłaszają szereg popra­
wek dotyczących wy* kości podwyiki dla ka- 
togorji lokali objętych tą ustawą.

Pa odrzuceniu wniosku posła Fichny 
praystąpiono de głosowania. Z pośród licznych 
poprawek prayjęto do art. I  poprawkę dr. 
Wróblewskiego domagającą się, abypodwyi- 
ka aa lokale handlowo i praomysłowa nie 
praekraeaała 200 proc., do art, 21 poprawkę 
p, Michalaka, aby moratorjum rozciągnąć 
takie na resarwiatów Armii polskiej, do art, 
24 poprawkę Euligowskiege, aby kary wy­
m ieniły  ursędy reajemcie, ewontualnie sądy. 
Przyjęto takie reaelucję p= Porla, aby ko­
misja prawnicza zrewidowała ustawę o rekwi- 
aycji miesaksń i opracowała ustawę o ogra- 
nicaeniaeh w nabywaniu domów praoa Pań­
stwo, c m  roiolucję Puńska, aby & ą I opra- 
eował projekt ustawy normijącoj sprawę bu­
dowy i resbudowy domów i ustalił subsydja 
pieoięino dla gmin i współdaiolni wytwór- 
ciycb o iie się odbudowy podejmą.

Tnecie czytanie uatawy mieszkaniowej 
odbędzie Big jutro,

Po reforaeie p. P u t k a

uchwalono w 11, i 111 coytaniu nowele w 
sprawie sądów prgysięgłyJi w Mułopolsce 

router tająca ich kompetencje

Po krótkiem sprawozdaniu p, Ta r -  
n a w a k i e g o

pr ty  jęto w 11. t 111. ctytaniu ustawę uchy­
lającą roeportądtente R  O. B. o karach aa 

obrątf JSactelmka Państwa,

P. L i e b e r m a n  przedstawił sprawozda- 
nio komisji pralniczej o zmianio ustawy 
i  1 sierpnia 1919. Go do odpowiedlialneści 
osób wojskowych za przestępstwa pochodzą­
ce > chgei zysku, Zmiany polegają na tern, 
io ewentualna kara śmierci moie grozić do- 
piero za zysk 10.000 M k, a granicę wieku 
podniesiono z 18 na 20 lat. Ustawę przyję­
to w II. i III. czytaniu.

P, B u d n i s k i  przedstawił wnioski ty­
cząca ciuptłnionia ustawy z 10 maja 1919 
o gwaraneji Państwa za poiyczki dla ne- 
miośimków i drubayth przemysłowców, któ­
ro ma dosięgać teraz do 200 miljonów ma 
rok. Ustawę przyjęto w II. i III, czytaniu.

Następne posiedzenie Sojmn jutro o go­
dzinie 10 rano,

Z  komisji sejmowych.

K o m i s j a  i n w a l i d z k a  w obecności 
delegatów Ministerstwa skarbu, pr«cy i spraw 
wewnętrznych oraz Związku inwalidów obra­
dowała nad projektom ustawy inwalidzkiej, 
wedle referatu posła Brońskiego

Przyjęto 20 artykułów projektu, prze­
widujących wysokość zaopatrzenia, która ma 
się równać 12-tej kategorii płac nrzędaików 
państwowych wraz z dodatkami, Nadto przy­
jęto artykuły projektu, które przewidują do­
datki kwalifikacyjne, a takie zaopatrzenie 
wdów po poległych, inwalidów i zmarłych 
WBkatek słuib w wojsku polskiem.

Z* inwalidów nwaia się wszystkich 
inwalidów z wojny polskiej, formacie polskie 
przy wojskach ebeych, dalej wszystkich tych, 
którzy ulegli kalectwu w walce zbrojnej 
z zebsreami, jak powstańcy, członkowie P. 
O, W., a nadto inwalidów z wojsk zaborczych 
z przed 1 stycznia 1919, o ile są obywate­
lami polskimi.

Ze względu aa pilneśś sprawy, Komi­
sja inwalidzka m y o c id e  swoje obrady 12 
atyeznia 1921 l postara się, aby projekt 
w?z-dł na pierwsze pełne posiedzenie Sejmu 
po ferjaeh,-

K e m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  roz­
patrywała wniosek poBła Zamorskiego o zba­
danie stosanków na ziemi Czerwieńskiej i 
pernezyła sformułowanie odpowiednich wnio­
sków podkomisji, do której weszli dr Barek, 
dr. Hnlbsn, Serwatowski i Zunoreki,

K o m i s j a  o c h r o n y  p r a c y  i s k a r -  
b o w o - b u d i o t o w a  w obecności delegatów 
H ;nistentw a skarbu, przemysłu i handlu, 
oraz b. Dzielnicy pruskiej, odbyły wspólne 
zebranie, na którem uchwalono wezwać Bząd 
de jak najspieszniej caege opracowania zmian 
w uatawadh ubezpieczeniowych, obowiązują­
cych w b, Dv elaicy pru«kioj do wypłaty 
wszystkim inwalidom pracy, pozostałym po 
nich wdowom i sierotom pcdwyiszonych 
dodatków dro ijia ian jch  dostosowanych do 
zmienionych wsruaków gospodarczych,

K o m i s j a  r o l n a  uchwaliła, aby Mi' 
BiBteistwo epraw wojskowych dokonywało 
zakupów słomy i siana w wielkim handlu 
przez kooperatywy rolnicze a nadto, aby 
Bząd dla nmoiliwienia lepszego wyiywienia 
inwentarza udzielał odpadków (brudnej soli) 
ze salin.

K o n w e n t  s e n i o r ó w  podpnewodni- 
ctwem Marszalka Trąmbc^yńskiego rozpatry­
wał wniosek posłów Diamania i Btrliekiege 
• ntworzenio • komisji głównoj na czas ferji 
dia stanowienia o sprawach, nie cierpiących 
zwłoki zwłaszcza natury finansowej i przy­
szedł do przekonania, ie  powołanie komisji 
takiej nie da się uskuteczni.

Z  walki o Górny Śląsk.
Komunikat ka. Kotuli z oświadczeniem 

mrg. Batti ego, i i  Watykan nie npowainił

kard. Bertrama do wydania roiporiądioVb 
oraz, ie  mrg, B itti nie aprobuje dmłalnow 1 
pleb sotow ej ks. Uisczki wywarły tu ogi'-1' 
ne wraienie. Dzięki temu został zd*m*skf’ 
wany Bpisek niemiecki przeeiw duchowier. 
stwu polskiemu na 6 . Slątku. Bówaoci*BOT| 
ks. Uliezka epublikował oświadczenie, io > 
będzie więcej przemawiał publicznie w sp® 
wie plebiscytowej, e o u c iłn  ł  na rozkaz k®' 
systorza wrocławskiego. Z kół polskiego 4 
chowieństwa dowiadujemy się, ie  stoinBtP 
między kard. Bertramem a ks. Uliczką czię4 
się bardzo. Bertram miał przyznać, ie  xoib 
fałszywie poinformowany przez k?. Uiie**l 
a uroczysty protest Episkopatu polskiego, J< 
ketei wyjazd mrg. Batt\’ego z G Siąpi 
oraz wysłanie nowego delegata z W a tyka® 
na G, Sląik, wszyztko to postawiło B< * 
ma w bardzo przykrej sytuacji. Przycif 
się do tego ks. Ulicka, który po wyć 
rozporządzenia rozpoczął więksią agiteojęi 
miecką na wiecach, będąc pewnym, f 
spotka się z iadnym protestem. Tymę 
władze koalicyjne stwierdziły, ie rozi cb 
Zabrzu wywełał ks, Uiiczka swoją proof® 
toreką mową przeciw Polsce, Policjanci,' 
rzy bili Polaków, zostali usunięci ze sła 
iks.U liczce i koasystors wi wrocławski® 
dano do zroiamienia, ie  dalsiewryetąp® 
ks, Uliczki nie będą tolerowanej ze wz_ 
na spokój uliczny. Uliczka wybrał honor® 
drogę i oświadczył, ie  zaprzestanie p- 
wianie na wiecach, Wyraiił przy tern, be 
ną uwagę, ii  ma nadr.eji, ie  księia po 
będą takie przestrzegali rozporządzenia 
sknpiego. Zaznaczył nadto, ie  aa wjgłi 
nie swoich mów miał pozwolenie b.-kipai 
maturalnie powiększyło kompromitację 
trama,

Dzienniki niemieckie donoszą z Pap 
ie Bada ambasadorów przyjęta do wiado 
śei «dm«w*ą odpowiedi Polski i N.amieó^ 
projekt koalicji, aby emigranci głt>a»wali 
Nadrenji, Koalicja co decy.u e na podsta® 
propoiycji, którą uchwaliła konferencja 1® 
dyńska. Do lmiany |oztaaowieaia p-trzeb 
jest jeszeze zgoda rząd a włoskiego, ta Jeć 
nie ulega wątpliwości. Przypuszczają, 
tenta postanowi, ie  emigranci bę lą głos o* 
takio na G. Śląsku, ale w innym czasjt

Władce paszportowe otrzymały poi 
lenie udzielania wiz takie na styczeń.
* o tnie, kiedy spodziewana się. ie  p<«b<i 
odbędzie i  a w styczniu, udzielana wii ty® 
do końca grudnia, a na styczeń petrz 
było speejainych pozwoleń.

Mm i i  sp raw f.
* Na waiorajsiem posiedzeniu 8® 

gdańskirge uchwalono ezęść wniosku. 
skiego w sprawie zabezpkczeiia praw jH 
ka polskiego w szkołach, natomiast dr® 
cz^ść wniosku domagającą się równouj 
walenia jęipka polskiego w admi istl 
wewnętrznej i sądewnictwie odrzucone.

Z posicdsenia woz-rojsz go z«noto® 
naleiy mowę socjalioty niezawisl. B.udd 
który zazaanył, ie  naojonahsei niemi® 
tworzą obeonie w Prusach wschodnich o®

Zygmunt, jako męiciyina koehał m iiij  kry- 
tyeznie m .ie, a ia  to bardziej impulsywnie, 
Janka zaś, j  k kaida kobieta, nieopatrzni 
z natury^ lubiła bawić się ebrywaniem pła­
tków i  kwiatu szsztś&a. Ale dzięki ciągłej, 
wzajemnej wymianie myśli, nie było to priy- 
ciyną wzajemnych ialów. Drzwi ich dusz, 
były dla aiabae zawsso na ościei otwarto, 
iyii mety ko dla siebie ale i w a&bie, W ka- 
idej myśli by i pełącz> ni, ^plątani jak ząbki 
dwóch kół, atóro zahacza ą się w kailym 
ruchu. Mówili o ot.zjstkich o dr u oh ach a wyh  
myśli, c lj  uczuć, pomimo te, a moie wła­
śnie dla tego z dni-sm k a w m  mieli so.bie 
więcej do powiedzenia,

MOwiii o wea^stkiem i we wszystkich 
formach, jak;e słowo ludzkie przyjąć moie. 
Tyło się mówi, a w rzeczywisteści tak. s ę  
rzadko rozkoszy tej w całej pełni zaznzjel 
B»iaewa, to był zdaniem Janki wynalazek, 
udoskonalony przei Zygmunta Jeśli bogowie 
na Olimpio te n  aię nie zajmowali, to mo- 
inaby *o» ą piować o *-artyści ich szczęścia, 
Przed iywjm  słowem kaida, nawet najpię- 
kn ejsza z .lą iia , ustąpić muaiała, Priycbo- 
dziły dni, w których tak byli stęsknieni de 
siebie, do swych uśmiechów, do swych my­
śli, ie zamykały się przód niemi wszystkie 
karty ezyuicjch ksiątek. Nie zdołały ich u- 
trzymać przy sobie mądre słowa Ibaena, sub­
telne parad k*y Wildo’*, skrzące dowcipem 
oktrwy Beniowskiego. N.eUzM&^Zsń.two czy­
ha B na kaidjm  kroku, iwłastezs, usta 
się spotkały Bpzbncin e ołahe, a aitzkoń 
czeUie kochano słowa, ba dziej upajały, a li 
poezja świata c«łego, Przed m łośiią, k.ór - 
z dusz m s ę sączyła, wszystko bltkło, nikło.

Zygmunt stuńczył pierwszy akt.
— Ty tak ładnie słuchasz, ale wiesz, 

jeazczo ładniej patrzysz, A co myśli moje 
dzieciątko ?

— Przsciei ty asm wszystko wiesz, 
dla ciebie nie ma tajomnic. Mój drogi »*- 
rodiiej...

— Ala w toj chwili odgadnąć nie mo­
gę. Moie nie chcę. Chcę, byś mi sama po­
wiedziała, co prieszło przez tę kochaaą 
główkę, gdy, niby tak uwniaie, słuchała, 
riekł pochylając się ku jej ustom,

— Lubię leieć na twych kolanach, 
patrieć ci w twarz. Usta twoja wydają się 
wtedy mniejsze, jak rozcięty, purpurowy kit- 
lich kwiatu. T kie kw>*ty rosną chyba w 
krainach szczęśliwości. I  w oczy twoja lab ę 
patrzyć, Takie są zmieane, jak morza połu­
dniowe. W toj cbwli cicho, jakby mgłą me­
lancholii v snuto. Wiesi, mam przeciei ka- 
idy ich zwrot, kaide spojrionie, kaidy naj­
drobniejszy ruch dla innych nieuchwytny, a 
jednak lawszo pełno aą dla mnie radosjych 
niespodzianek,.. Czasem jeden ruch ręki, twej 
kochanej ręki, w zachwyt mię wprawia. Si- 
gi, twoja twari jest dla mnie całjm, zamknię­
tym w sebie, światem.

— Nie myślałam, dodała po> chwili, is  
tekbym mogła kochać. Ja oiebio nietylko ko­
cham, leci jestem w tobie lakocŁtńa. A i mi 
watyd..,

Zygmunt słuchając słów Janki, gładził 
delikatnie joj włosy. Od czaru do czasu, po- 
chjiał się i jakby bawiąc aię, muskał usta­
mi joj twurs.

— Mów dalej, zachęcał, gdy zamilkła,
— Wieaz o ciem jeszcze myślałam. 

Nie, nie, nie mogę powiedzieć.
Zakryła twarz, która nrgls, ebhła aię 

niespodzianym dla niej samej rumieńcem,
Zygmunt uniósł Jankę tak, ie głowa 

jej liia ła  mu na piersiach.

(Uiąg dalszy naatąal).

8)
Antinous w aksamitnym berecie.

(Ciąg dalszy),

Drugi djalog w dwóch częściach, prze­
dzielonych kolacją — mówi o krytyce, 
„Krytykiem jest ten, kte nam dzieło aztuki 
w nowej formie poda’e“. Krytyk jest artystą 
Dla niego dzieła aztuki jest j*dynie punktem 
wyjścia, z którego wysnuwa własny twór, 
nie ma ący nic wspólnego i  rzeczą omawia­
ną. Trudnie; jest o ciemś mówić, n ii coś 
atworiyć. Czyn wogóle nie wchodzi w rachu­
bę, albowiem podstawą działania jest brak 
wyobraiai. „Diiałanie jest ostatnią ucieczką 
ludii, którzy nie umitją marzyć*, Krytyk 
właśnie jeat mariyeielem, który opowiada • 
czyjejś dusiy, a dzieło jego jest twórczością 
w obrębie innej twórczośai. Ma tedy prze 
pych owych siat tyryjskich, trzykrotnie za­
nurzanych w krwi małiy morskich,

Wszystkie epoki twórcze były zawsze 
w wyaekim stopniu krytyczne, Geajueze i 
miatrie wszelkich sztuk, mają zmysł kryty­
czny, boski lmysł, kierujący, jak busola ich 
smakiem. Dokonywują selokcji w materjale 
im dostępnym i m strsowstwo ewe objawi*ją 
w zdolności ogrsnieionia swego popędu 
twórczego, Batut* jeat wydobywaniem form 
skończonych i doskonatjch i  chaosu, a kry 
tyka przy tej ib< incj pracy odgrywa rolę 
Nouę An ksagorasa.

Wilde dla tych dwóch świetnych siki- 
ców wyfcnł formę djalogu, f^rmę, pociąga- 
jąeą zawsze wszystkie natury wr»il we, o 
której sam tak mówi: „Djalog — ta przecu­
dna forma litoricki, stesewzna przez wszyst­
kich krytyków-twórców, od Platona do Lu- 
kjaneBa, *d Lukjanoia do Glerdaia Brana,

od Bruna do owego wielk:eg( pogau 
którego C«rlylo tak kochał — djal *| ' 
zawsze pozostanie dla myśliciela najci 
wniejszą fermą wyrazu.

Djalog umoiliwia mu odsłoiiecie i 
skowanie myśli, ujęcie w formę? kai lej » 
tszji, urzeczywistnienie k*id go nasti 
Umoiliwia mu przedstawienie kui&gopr*. 
m otu z dowolnego punktu w id m  a i <wC 
danie go ie  wsiach stron, jak Bię Jglr 
rześbę. Zyskuje się nie tylko bogactw 
pełnię efektów, ukrytych w sics gół»d~ 
wyłaniających się nagle przy badaniu 
przewodniej, którą tet dokładniej oś wio’ 
lecz takie owe szeaęśliwe pemyały eói 
sze, uzupełniające całość, a zarazem wno 
do niej pewien eubtolny wdzięk czegoś 
padkowegoa.

Djalogi Wilde s aą Bwieie i socz; 
a myśli w nich zawarte, mają odra 
wpływ na duszę, Nie mają giętkeśl 
cznej Platona, przewainie bowiem mó#» 
dna osoba, a druga ją tylko pyt»uiaflśi 
opozycją podnieca, lecz jest w nich P®®*"jj 
erndycji Besana i oerwa Lukjtnoaa, 
wszystkiem zaś góruje szczera i św etl*** 
poezja, własne ść niezaprzeczona szin-s. 
Wilde’a i jemu tylko swoista. „Kr?tyk, j». 
artysta* ma próaz tego azezególuiejszą 
przekonywania, opartą na dziwnej u Wiidś 
konsekweaeji w rozwijaniu myśli »rzewoc *i®J 
Kaide zdanie jest pen e  zuaczenm i ka® * 
obraz potępjo  wraienie myśli zapładni*r 
cych, rzucanych hojną dłonią. Myśl* ’ 
•grzane słońcem wysokiej kultury, 9*>vieS 
w wiotką szatę paradoksu, odsłaniającą.1̂  
wdzięczne ksztsłty, kuszą, nęcą,
Wilde umie wsąetzć do najgłębszych 
czar iyoia namiętności. ,

W „Iutontiona* aą jeszcze dw» 
ciekawe szkic®. W „Prawdzie maa®k"



Pi^dJalj, które przy aadarsenej s?e 
1 mają wkr« azjć na obszar wolnego 
*.

Pisma, warłsawsfch poi^ją ęiod datą 
In ą : Dsiś c gcdsiafe 11 wyjeżdża d>? 

sejmowa delegacja w aastępującym 
: Ziemięcki (P. P. S.) Waszkiewicz 

H.;, Kcazowskn (Wyzwoleniec), E  k- 
H. L ) Zm itrov'ei (N. Z, L )  Ozer- 

(Ca. D.) ks, Maciejewicz i, ks, Lu-

w  Wczoraj sjswi) się w Sejmie p, Zł- 
(N, P, B ), który byt aresztowany 

<» na wiecu polskim, Na wisc ten 
Zrządzili napad raniąc kilkadziesiąt 

1P. Z jćrskDg# wypsscsono wskutek 
““tasji konsola polskiego Barsisz^wsfeiu- 

»dxe nlemieakle obiecały w tej spra 
Bfctwo

* Klub P. S. Ł zam iera na Eftjblii 
»or5ei*e*« u kemfpji upraw «agrani-

Iw nhść  protest przeciwko uchwalonej 
»1 na peaiedsaniu tej komisji m dm iji 

»ie ziemi wileńskiej, a to dlatego, 
Me* P, S Ł, dyskusja nad tą rezo- 

«ł* była formalnie przeprowadzona.
* Stów, kuprów piDkicb w Warszawie 

starania, b^przy tej instytucji ser
»wane zostały Isby wywozuwa i wtó 
"»«. skórna, kolonialna, driowa, meta 
.» futrzana Zwiąr.ek przemysłu wtó- 

nisiogo atira Bjo 0 otworzenie w L*dzi 
laby włókienniczej *la całeg"

* Z pewoiu ssiącia prxe« bolszewików 
■»tu stuck^go, Bada ludowa tegoż »*-

itciyta ficirowi łącznikowemu bolsae 
protest,

l PodoWy protest rosts? przeałan? przed- 
dow ^ BBI 951*84*  *ggr»*ic«Bycb. B*da łti- 
M ł* f «w*?a ludneść pod broń celem wy- 

^  °'® *ajeź«i»ów bolszewickich,
Wczoraj odbył slę ,w Lublinie wire 

>ży aksdemiicfe: ej, na którym przyjęto 
^skolacji, a m-ęday niemi to. te mło­

cie sołkąpi żadnych aJDr, w cek  przy 
£***■ 'Górnego Śląska i W k ń  Myiay d t 
®*t i ie  nie ns&ie się pogodnie z decyzją 

~ . ^ r*wxt Śląska cieszyńskiego, Poitauo- 
Lg*® również kenysuó s ferji ś* jąWsuycih. 

2  r#*winąć propagandę za « . ż ; c i ami  pień- 
^ffowewi, _

* W katach politycznych obiegają 
ie  Bx I w opracowanych tnach

oh ordytaeli wyborczej 4» Sejmu 
*y«drębnić wielki* missta, które wr»z 
toinami podmiejskimi będą stanowiły 
<w okręgi, Okręgi mają być zmRiejsspn*! 
“® \ P«slów również. 

u .f2  1 kuj. ^ T<!Mr®j, przybyła do Warszawy d^l* 
jJflB ' 3 ‘ rolników górnośląikich i  prezesem Kć- 

drur |  *®l«ic»ych $ KupiDsem,

i s H W zrląaku t  notą ententy, dotyctą- 
b*^»oju BOr«as*«“ i inay^h #rg*»i«acił 

»rony, oraz we wschodnich Prasach 
loka-sycb i g r i  ię; i‘yoh, wygło?it 

®t Prus wsch dnieh Siabr, przemó- 
.  'm w którew oświ#l«:ył: Jak dłego 

Polskę roś?jska jeszcz* trwa. dla pro* 
^  Wschóiaiob Pru« istnieje ciągle uie

b^zpieeieństwa, a zatam idzie, ie  wszystkie * stWltrdżaiąae, ie pozostawali w ptateej stu- 
straie leiralne i graniczne Aa bezpieczeństwa |  ibifi Moskwy.
Pros są nieibęfae. Jeialiby iadnsk mineto fj Na wozorajszem posiedzeniu senatu 
UL>iał» przeprowadź ć rozbrojenie tyeh stra - 1 kilku senatorów przytoczyło szereg zajmu ą 
iy — to m  musiałby sią zrzac wssslkiej cych szczegółów tyczących afery komuni 
nap^wledzialnoóci n  bezpieczeństwo Pruu« stycznej. W okręgu kładzieńskim komunióo 
i mu^słby stąd wyciągnąć wszelkie to n se -  ̂przygotowali jui spis osób, które w razie 
kwsaejo |  udania s;ę przewrotu miały być powieszeni

* Prasa n!.emiccka rozszerza w fo rm i* f?  u l# a*e*̂  no ^°^ume®4 stwierdza
pogłosek ró ins wiadomości, ie  jstsieje pro-tt{?e.T’ był wyznaczony na prezydenta po- 
jekt podrirła G. Śląsk* miąd.y Pdskfi a N em- lic i Przyszłej repubbki komunistycznej. P, 
ty bez plebłreytn n to tak, /by  «ba% uństw ap® a ^konsitują ie  komuniści z echowy wali 
otrzymały część obwodu przemysłowego i f 51* t ^ r i i w i e  w ehwih ich uiwfeiien a 
część rolniczego. T  sprawa ma być podobno
wysunięta ni towej  konferencji, którą rząd 
niemiecki zaproponował w s*ej nocie, Jak 
słychać fstretja ten projakt pewien dyploma­
ta angielski'! który dawn?#j pi zn bywał w cha­
rakterze urzędnika na G. Śląsku a obeenie 
nrzędujis w Berlinie.

* Z s* r t agitator niemsecki ks, Uliczka 
ogłasza w Obersohles Folhsłmme oświadcze­
nie, ie nie będzie dalej j rr mawiał yublsoz- 
d e  w sprawie plebiscytu dla G. Śląska Jak 
słychać, oświadczenie to jert skutkiem spe­
cjalnego zskssu otrzymanego przez ke Ulici- 
«ę od kard, B ; t  «ms, który ta zakaz jest 
wynikiem protestów ludności pilskiej z po­
wodu podburzających wi n-ór ks, Uliczki,

* Komuniści niemieccy nie ustają w 
swych ząmiaraeh wywołania strajku gennrel- 
nego i niepokojów. Dzjś Bida robotnicza 
uchwaliła wysłać n« ręte  związku pra->odaw­
ców następujące ż «da»i : 1, zaprowadzenie 
6-gedsiuaego dnia pracy w góraiat* e. 2. 
iedacrasawa zapomoga drotyzsiana 1P00 Mk. 
8. powsrechue 50 pro, podwji:»e*ie zarób > 
ków, 4 przyznanie r-dom zawodowym prawa 
kontroli pro^ukeii oraz prawa wydalenia i 
u&tsnewieuia urzędników, Pohkie Związki 
zawodowe wydały odezwę z zastrzeienUm 
przeciw tym nierealnym hasłem obliczonym 
jedynie r a wywołanie zamieszek.

, konstatują te komuuiści 
t^bórzliwie w chwili ich 

U'wielu komunistów znaleziono wielka ilo'ó 
pieniędzy pscLodrąeych prawdopodobnie z 
rabunku,

Ze świata-

ł S » l *

Llkildowmli if ir j  ksmuoistycznej.
Strajk koBsupi itów jest zupełnie uk»ń- 

cs ny, Organ i«h Rude Pravo wezwał wew- 
r»j s r ikujacTch do |:odjęcia pracy. Epilo­
giem końcowym zamierzonego przewrotu 
była przedwczoraj w Bernie Morawskie* 
bitwa pomiędzy wojski- m a komunistami, 
w czasie ktOrej rg  n-eło 2 komunistów a kil­
ku zostało ru n ; 'db- Bównisi zo Stowaczyzny 
nsdehodzą wiids»:oś.i, ie  strsjk zestsł ws*ę- 
is is  ukońezasy.

P smo Vece.r douosi, is  uw jziono ogó­
łem 225 komunistów i wdroiouo przeciw 
n m  po-tę iowanie sąd -o o zdradę et'nu. 
zakłócenie porządku publicznego, kraisiei 
wła»8M« i t. d; Proces przybierze oibrzy- 
m'e »< 'miary, a ś edztwo będzie prowadzić 
15 sędziów. Oz is ie B. P, wydało komunikat 
w którym zaprsrcsa na psdstawie informacji 
otrzymanej i karcebrji prezydenta republiH 
jak by on uiyczył pewnych koncesji kanu- 
piatow, Przeciwnie Prezydent wykazał im, 
ie nie ł^szae stawiają iądaaia,

Pravo Lidu danosi, ie  u wi#lu areszto­
wanych komunistów znahziono dokom nty

== W labie gmin sekretarz Stanu Mi 
nisterstwa spraw zagranicznych Hurn^w^rtł 
oświadczy1', ie  umowa »gielsk«-nje>i»ieck 
z 1 liaca 1890 nstęynąaa H >| Isuś Nicm 
oem aaleiy do ty h traktatów, które rząd 
angielski w następstwie traktatu weraalskiege 
postanowił n e odnawiać,

Z Genewy donoszą, is  zgromadzeni? 
L. N rozpatrywało sprawę przyjęcia p*ń t*  
bałtyckich do Ligi W dyskusji zabrał gło 
p, Paderewski i powiedział, ie  idąc za gło 
sem serca, musiałby się oświadczyć v\ przy­
jęciem leez musi powstrzymać się od teg», 
albowiem wielkie mocarstwa, któro uratował, 
Polską uwaiają, ie  nie nadeszła j*szosę cbwi 
ls, w której mci aa przyjąć C. L'gi państw* 
bałtyckie. Zgromadzenie uobwal ł«, ie  ań 
stwa balttakie będą na rasie dopassei^ar 
jedynie do ergai l icji technicznej.

== W ostatsish dniach wybuchł w Pe­
tersburskich zakładach Pot łowskich powa. 
ins rozrachy rebetników. Stłumione !e trzy 
stomooy wejsk czerwonych i z górą 100.000 
robotników stracono,

mb Między Jugosławią a Holandją zo­
stał 18 b. m. wstrzymany wszoiki ru«-h to 
warawy i pasaierski, Pociąg Orjent Ezpress 
kursuje na isl P«p >ł belendsrski oijeehat z 
Belgradu, poseł jugosłowiański w Hadze zo- 
s t .ł  odwołany.

™ Wykaz Banku bustm - węgierskiego 
a 80 listopada stwierdza zwiększenia się o 
brotn banknotów o jsd m miljard 818 miljo- 
nów. Z tene jeden miljard 117 miljonów 
przypada na i,ustrję.

-m Diniszs rekewetia prewsdrsne przez 
hr. Teleky, doprowadziły de zaiegnaaia kry-
zysn gabinetowego. Dziś przed pełudnier 
b ;ł  hr. Teieky u naczelnika państwa i przed- 
łsiy ł mu listę nowego gabinetu (presydoit 
ministrów hr. Teleky, równocześnie j*k» 
tymezasowy minister spraw zagranicznych i 
minister dla s^raw mniejszości narodowych. 
Naczelnik państwa zatwierdził tymczasowy 
nowy rcąd który złołył dziś przysięgę w ręce 
n-n&einika państwa. Jak się do eirduje wę- 
giersk.e B. E., nowy rząd iui na jutrzejazem 
poęiedzeniu nstfilA swój program, którego 
głównymi puyktam! są: przeprowadzenie

i n H

wŴ  I e< ty**  dokładności mheelogicznej 
. ms^esizacji, aby przez to »*.dr cść zrra- 
“i le  il»zji, Wyaas^je aiezwylł^ snzjom«ść 
i i  Szekspira, o którym podaje szczegóły 

stroik . d«śó znane i nie dość brane p»d uwagę, 
L .  ®ł«*ktsrysty«z»jm dla Wilde’;* szki- 

fffłf S i  ]mt j £o »p<5rlr«t Mr. w, H.* Z nniną 
i® g« chłojsca zabiera się do powałneg* 

które wielu ntzoeym niemieekim i 
^niemieckim strąciło ostatnie włosy z na- 
'J czaszki — de i^uójum nad bohaterem 
‘stów Ssekspirs, Daje podobną mistyfikację. 

iNeire Louys w swych Chąnsom dt 
f T zorzy i ad e j  z najwytworniejszych 

'nckich persiflages, satyrę aa zaśniedziałą 
'leśó, satyrę, pdną wdzięku, radosną 

n il zgryźliwą, zawierającą dla r.utera 
[ £ f t  JSfolszą myśl o czułej miłości wieuicg"

n r  k  ’ ^  pięknemu chłepon, dla któregz
-5 ¥[ 4**ył Jaljfi i Bezal ndę i Mirsnde,

W literaturze angielskiej była jedna 
gę szczegółsie ku sobie porią 

fa Thomas Griffiths Wainewright, któ- 
w®" poświęcił srk3c, pełen wytwornej, 

8Jóletuiącej ironii.
\ , . Waiaswrfgfet był s^nlamm, estetą, ko- 
|J!®l°*orem a największą ;sgo wśwjgliaścią 
jo 0 truelci lstws, na które, p dobnie jak 
Tfktncey wstrsyl j»ko na sztukę pi^kffią, 
a . Wilde nie tylko wybaczał mu s łatwo- 

jsgo P«się, mówi-ic, te jaśliktoś jssr 
to j#«Ł u - łom samem *ic nie 

^ <»de*y o warteśei jeg® lecz wręcz
H zm iał togo dandysa początków 1 9  w>, 
'®ret»  rękawic* ki o eytrynowejie barw 
®l*y stnow ić epoką w literaturze.

I , Wilde zzwsso żywił nerwowy kult dla 
isder 1®,.®k*»yeh zbrodniarzy. Stąd j«g* „Ołówek,
■Ówi g!fro » trueizaa“ jest pełen uśmiechów ukra-

owej frzyjaśni. W«ine«right fejł fois*

bmym df aiege.. Umiał w ten sam spsób  
eiy5?kć fantazję współczesnych swemi wy- 
stąpieniami desdy^owskiimi,

Był rówuie znuny ze swych pukli olfl 
tych, m«u błyszczący'h, s tsrrch  gemm, 

i Sf?yskujł'aych na bialpeh, delikalnynb pal- 
v «acb. W ietbial te  iyeie jest sztuką, która 
i wyma*a swego stylu. Koohuł -taro klejnoty, 

dywany perskie, przekłady Aktora 5 Psfehe, 
or>x Hj|}iłt’rotoBasch«i s esasów EltMety, 
eprawy Jrdriek z tej epo^i i szerokie mar- 
gineay. Odiszuwal nisxwyki* ostro wartsśś 
piękaego otoezrn'a i be* znuienia opisuje 
iz m  pek je, w których m! B«zkał lub pragnął 
mieszkać*.

Csa ajn tak lekko, tak m ehieholijaie 
sieja Wilda dźwięcznymi, błyskotliwemi sła­
wami, jakby w chwilach psłaej ■srsecłnć za­
dum? n« białej karcie czarnym szlakiem 
itnul myśl • własnym losie. I -nówczaa pa- 
negiryk ironiczny nabiera csch iałośscga 
epitafjum własnemu życiu i własnej twór­
czości.

IV.
Pewlafla Pin lar: „Człowiek jest ma­

rzeniem cienia, Albowiem esczęśoi* lndzkie 
'.uśnie równie szybko, jak spadu na ziemię, 
strącone wrogą mofeą*.

W kwietniu r. 1895 wszechpotężna 
król ż»eia, lerd P a r a in  Petronjusz. Alki- 
bkd s, jedyny, uwielbiany, stanął przed 
sąAem, w ciąga kliku posłuchań przecha- 
d*ą? gwałtownie z roli oskarżyciela w relę 
eromotolc oskaiionoge Pozwał bowiem m*r 
kiza Q*eaisburry. starego brutala^ z nie- 
szcięś5 ej krwi Stuartów, e obrazę czei 

Była to zadawniona nienawiść. Markiz, 
umysł gisSu*y i passpality, ezlewwk o wy 
sehłem sercu starego sktery wierzył, żę

Wilde wywiera zgubny wpływ na jego syna Dr 
J*i Alfreda Dangitase, dwadzientoezteroletniego 
w kdz:eńcA ktlry  odnosił się do-ejca ze źle 
ukrywaną p» gndą. W iatocis lord Alfred 
był od r. 1891 nsjsfrdecinieiszjm przyj*, 
delem O-kirs, P«d jrgs w*ływ«isa nap ią ł 
W»lde m  jtiękraiejsze swoje dzieła i jem.u 
zawdzięcza) ostatnie słoneczne dni swego 
życia s*a ziemi wło&kiej.

Markiz sd dawna rozszerzał o Wildzie 
najpotwenleir !e eazezerstwa. W k!ubaeh i 
salesssh przedstawiał go. jako zbrodniarza. 
Ohedzlł, jak król Lear, któremu szatan zło 
śliwy odebrał — vuajd<. in e  dai cks*. BtI 
wstrętny, ale mu wierzono, wierzeno jego 
królewskiej krwi. WjIśp, idąc za radą przy­
jaciół osunął się na er,as jakiś i wyiech*ł 
do Algieru Tam spotkał go Asdrzej Gide 
i dziwił się matowemu blaski.ni przygasłych, 
zaniżonych &c*u Wilde’*, który tera*, nie epo 
wisiał tak chętnie swych radosnych bajek

Nie było to jed*ak uciejzką. Wild* 
wytrwał do osti * „icb dni preoesu, wytrwał 
nawet wówesas, gdy policja, chcąc mu dać 
sposobność d« wyjazdu, posłała agatów  
wówczas depiero. gdy odje 'bał ostatni poeiąg 
do Dowru, Bo^siia mówła, żs peatąpił. jak 
gentleman irlandzki. Okazał męstwo, Okat»ł 
odwagę Pstronjusza. Brła to odwaga czło­
wieka w ytw ornej, który brzydsi aie tchó­
rzostwem i odwaga człowieka snlewióściaf*- 
ge, którsgo ogarnia lęk na s»mą myśl o trj 
sumie energji, jakiej potrssba io  ocaknia 
życia,

(Oiąi; dalszy nastąpi).

Jon ^audotnH,

r-formy rolnej, reformy szkolniotwa, przed­
łożenie indemnizacyjne, prawo wyborcze dla 
gm'n i komitatów, j *.ketei rewizja kenstytn- 
ji Eweztja króla będre przedmiotom obrad 

zgromadzenia narodowego,

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

N ie o w ę g lu  
1 n iep rzeb ran ych  sk a rb a ch  

GÓRNEGO ŚLĄSICA
tylko o

BRACIE GÓRNOŚLĄZAKU 
p am iętajm y n a d e w sz y stk o

Kto jeszcze nie złożył ofiary 
na plebiscyt?

ooooooooooooooo

Kio otrzyma ziemię pod miastami ?
W myśl wywodów pof*nyeh w poprze- 

dniem piśmie, w*bec t»ge, że ze względów po* 
1't.yCłisyth, g spodarcayuh i wskutek sawiMa- 
ri» korne nainej polityki terenowej, byteby 
birdse nitbitpieczaie parcelować w pśpieebu 
aieutię pod mias. ,mi, s^dię, iż aicmoiaość 
szybkiego {crzoprewadseni* tej sprawy, skłoni 
wszystkie czynniki, m jąee wpływ na prze­
bieg r t f  isay r^łaej do ewsincyjnego syste­
mu traktowania tych sawiłycb, a tak wa­
żnych stgadnień i postanowień.

Ale jakże wybrnąć z tej ważnej i tak 
zawiłej sprawy, gdy mamy dźwignąć preduk- 
cję i j«k najprędzej razdaieiić siemię pomię- 
diy iudnodć?

Pozostaje nam możność popierania dłu- 
gotermirewych d*iart»w na komunalnych 
gruntach i na innych yrsasiacseaych w przy­
szłości aa parcelaeję, a sargaiisowanie pod 
protektoratem Ministerstwa B laictwa i Urzę­
dów Ziemskich spółek rolnych i ogrodni­
czych i stwnrs*-.ie ogrodów współdzielszyeh 
i związków uprawiających małe działki 
ziemi jts t nie tylke możliwe, ale takie ko­
nieczne ze względu na katastralny bmk pro­
duktów.

Skoro więe nie m«żna jui do wiosny 
rosparcelewać ziemi pod miastami, a poniższe 
wywody wytłómaczą fatalay stan uprary wa­
rzyw i innych ptauów, i gdy zdajemy eebie 
sprawę, ii niedobór w wyprodukowanych wa­
rzywach i ziemniakach może się stać powo­
dem katastrofy, musimy forsować uprawę 
padmiejeką,

Msitiwość dzierżawy i ułatwienie pracy 
przez kilka Dt na tam samem miejscu, za- 
o&ęci do obfitego nawożenia i sunieanej 
uprawy ziemi, oo od raz* zupełnie inaczej 
prstawi całą dobroczynną akcję która wsku­
tek wiecznego prowizorjum i krórkio^o ter­
minu dzierżawy, zniechęciła ludneść do wkła­
dów i do pracy.

■ Gdy naprze kład przy poparcin Mini­
sterstwa Bolnictwa i Pańs iODg» Urzędu 
Ziemskiego, aa mocy cohwały sejmo' rej, pe- 
staaewi się w jak'emś mieście lub przy ta­
kim środku fabrycznym j k Borysław, założyć 
większe ogrody działkowe, lub spóldsioicze, 
to niebawsm wyszuka się ziemia, którąby 
można wydzierżawić na kilka lat, a być mo- 
ż>, w przyszłości aiogłyb* tzm powstać 
ogrody działkowa oddana na wieesyste czasy 
proletarjaszom miejskim, by sobie wybudo­
wali i domy mieszkalne.

Postępując w t )9 sposób, nie narazimy 
się na zarzut, iż podkopujemy byt drobnych 
rolników, ii niszczymy wielki* w»r«taty pro­
dukcji rolniczej i ie  narażamy interas go­
spodarki kemuaalnaj i polityki taranowej a 
jakiekolwiek straty.

Wszystkie organizacje rolnicza we Wiel­
kopolscy Eonjresóv7os i obydwa Towarzy­
stwa rolnicze w Małapolsce, od wi. -u lat 
wyiilają swe usiłowania w ergan iin ji ró­
żnych spółsk rtltticzych. Ona na z icmogą 
przy org nizaoji spółdzielesyeh ogrodów, a 
opierając się i ‘i najnitwmniejsrsj z sadzie, 
na th ' ci zwiększenia produkcji, wytrawmy 
jtk  sąd ę z tej nadmiarnie aiążkiaj sytuacji, 
jąką wytwerzyt głód ziem. pod miastami, 
brak produktów rośli: jych, paik-rstwo, 
aiesumienicść zachłaaaych proiucantów i 
weiystke splośy slususków wywołanych przez 
wojnę.

Przy Kl ładaniu kontraktów dzierżawnych 
możemy zawarować wszystkie warunki pe- 
iri bne dla obrony prseraiuycb warstw, in­
stytucji czy t i  astaw, któreby dł« celów 
dalszych i agóDjch, woni? pr^erzusić dzier­
żawę w in«e ośp*wiedaiejsse miejsea, gdzię 
mcżn&by jui aa ita łe  paradować,



Organizując takie spółki, zainicjowali­
byśmy doniosłą sprawę i wyrzlibyśmy * tego 
staku martwoty i dwrsnsBPgo oczekiwania na 
wykonnie rt*łej parcelacji m  gdy ogól­
ny interes sprzeciwia się pcśdeubowi.

Br, Władysław Kubik,

Pamiętajcie o gwiazdce 
dla Żołnierzy Obrońców Lwo­
wa ! Niechaj nie będzie wśród 
nas nikogo, ktoby datkn na 
cele gwiazdki nie złożył!

Ltrów dukt 19 grudnia 1920, 

K alendarz;
N i e d z i e l a :  19 grudsi#,
Bzym. kat,: N^mwzyuszs f  S, d,
9 r, kst,: N jk ' l»|a a?,
SJowiańaki: Mśclgniswa
Wsehód słońca « godzinie 7 min, 57, 

s»sbód słońc* 9 g&ds. * ania. 2 wionór.
Temeoratura a gt#dsinie 12 w pdtodnie 

— 10 sto?ai,

P o n i e d z i a ł e k :  29 gtcdai®.
Rstm k»t : T*« fl!s aa.
Gr. kat.: Affl’*rosT».
Słowiański: B ^um iłs.
Wscbóti słońca o gods?n!e 7 minut 57, 

zachód Jońca o gjJsiaie 4 minut 2

— P rezen ts . Namiestnictwo zapreze* 
to wat o ks. Wasyla Daathńezura na opróŻBio 
ne gr. kat, probostwo regiae collationis 
w Luczy.

— P re m je r  bu łgarsk i Stam bulińsM  
przybjdfe do Bochni 24 srudsi^, Święta 
spędzi minister w Z»k. panam, skąd 27 b. m. 
p rzybędę  do Warszawy.

— K onfiskata. Wydział praso#r Ko 
m iesm tu Bządu komunikuje: fioiporiąd e 
niam Komisarza Bz»;du na m. sto!. Warszawę 
za wymienia teadencii antyr ńs wowrj w 
szeregu artykułów a mianowieie w art. wstę­
pnym baz tytału, nsstępsie w art. „K«-f - 
rencia światowa", w art „Zaczarowana keto", 
a z«łas*eis w r r t  „Nasz Poale-Sjonizm", 
umieszczeń? -h w zeszycie zbi rowym. „Żar­
gonowej myśli i -oleUrjackej* (PolHiscber 
Ged ak) z grudnia b. r., cały nakład sko«- 
fisvowano w lokalu wydawnictwa.^ Karme­
licka 15 właściciela drukarni p, W-gmeiatra 
(Nalewki 7) i wydawcę Kr tu imania* Inter 
nowarc.

— P o g r z b  zwł'k ś. p. Lapzka Pucha­
lika. ppor. 18 dyw. 86 bryg, W. P„ i», tfiee 
ra arnsj g u ,  Hallera uc e*tnika wrlk w SSa 
łoporlscH. który pode ,. s * brony Wars -iwy 
poległ bohaterską śmiercią poi Ćie*'h non eta
d. 18 s<e pai* b. r., przeżywszy lat 21  od­
był s ę wetorij z kaplicy szpitala sa|,.gi sa  
saseetaiz Łyczakowski, Z~'kk[ aprowrdzoae 
do Lwowa, ałoioso w grobowcu r Jzin - j a ,  
uroczyści* poifgsan* arzez towarzyszy bro­
ni, przy udziale redliny i licznego grona 
krewareh przyjaciół, znajomych'.

Szczątki młodego żywota spsczły na
* łosie ziemi. Z t- ich siczątków sklejony 

jest fundament OJc.y ny, któr- t  i  nie wy­
puści z pamięci tych co polegli w jej imię,

— S tatystyka. Według danych staty 
stycznych, wydstołu tras. Ministerstwa b. 
D ielnisy pruskiej w Woiewództwie pos«sń 
skiem, opróes Poznania "Jcje 22 niemie­
ckich wydawnictw politycznych a natomiast 
wydawnictw polaki-h jest tylko 12. Chamk- 
terysule ta najlepiej sbłudę sfer niemieckich, 
Vó e w ostatnich czasach 3 7 'te taty sci- 
oskarżają przed świ*tsm władze pilskie, o 
tłumienie p asy niemieckiej,

— Lwowtkio To w . Łyżw iarskie da­
ło nam w tym sezonie lód, i&kiegośmy jut 
od szeregn l i t  nie widzieli. Połyskująca szy­
ba toru na wspaniałej naszej powierzchni 
wproet zaprasza, a publiczność t«i z rado­
ścią s niej kom sta, W niedziele i święta 
przygrywać bidzie muzyka wojskowa; pierw­
szy koncert 19 b. m.

Bufet oddano na ebe^ay sezon inwali­
dzie-cukiamikowi, zatem fachowcowi, który 
zdoła wymagania publiczności zadowohć, 
zwłaszcza, te  kierownictwo spoczywać będzie 
zawsze jeszcze w rękach dotychczasowego 
dzierżawcy restauratora p, K rdika

Otwarte t 1 zastały obie { ideraby i 
w ebu płoną piece gaz ws; meżs nie funk- 
cjyuują z powodu słabej dostawy gazu tak 
dobrze, jak dawniej — ale Zarząd ma naj­
szczersze chęci.

N* najbliższem posiedzeniu Zarządu 
(poniedziałek 20 grudnia) umówioną tał bę­
dzie sprawa urządzenia we Lwowie w tym
sezonie pierwszych wielkich polskich sawo 
dów w jiźizie szybkiej, w jaździe sstuesnej 
i walcu, na które zap-oszon» zostaną wszy­
stkie polskie Towarzystwa. T«k*e aroczysto^ć 
50 lecia jstnieeia L. T Ł., która »ię ntitłs 
otb^ć w ubi g łyn  sezonie, ma być z siwo 
darni tymi połączoną.

Ceny przystąpienia do Ttwarsystwa na 
der skromne: wpisowe 50 Mb, włrdka ezłon- 
ka 150 Mk, iony 30 Mk, dziecka 50 Mt; 
se: EÓBka dla ccieszłonka 400 Mk, dla stu­
dentów i workowych (do p.dahonź^go 
włącznie) 200 Mk, a w grrzach 90 10 po 
150 Mk. C Jonak ioływetni 1090 Mk. Gzr- 
d#r< bz 2 Mk, sezonowa 60 Mk, osobna su f-  
ka 100 Mk, Wisepy d-ieaae 20 Mk, dla 
studcatów i i:łsieray 15 Mk. Przy m zyee ® 
5 Mk wiecuj.

Z !ej jedeeei < baesie ayosobneści idro 
w*Jc» ru'hi( aa świ e im poriet?su, r di my 
w esłjj p.łfii korzystzć

— N dzór nad  targam i ma być wzmo- 
caienym we Lwowie: w tym celu zamierza 
prezydent miasta przyjąć nowych nadzorców 
targowych. Kandydaci wieni wykazać się wia­
domościami z towaroznawstwa.

Fizyk miejski dr L i  tyński organi­
zuj* w Fisykacie b3zj.łatny kurs z towaro­
znawstwa, który rozpocznie się w rie-w- 
8zych d rac h  stycznia 1921 r. K*adydaci 
na kurs mogą zgłaszać się w F  sykarie w 
godzinach aotudaiowych, p!erwsz-ńitwo daje 
wji*ze wykształcenie — k nieezae ukońcss- 
nie przynajmniej szkół ludowych.

— Nown tary fn  dorożkarska, Dyrek­
cja policji komuniau.e, ie 1 w# taryf* do 
roitra-ska obowiązuią-a od 15 gradnis b, r. 
do 15 marca 1921 zawiera następujące ceny 
za jazdy w obrębie miasta Lwowa. Za jazdę 
w mieści? od ^uaktu da punktu deroika pa 
roko■■■* 45 (20) Mp., io  rogatek miejskich 
80 (70), w mieście według czasu za piorwsze 
oółgodziny 65 (.55), za ksłdy 1 aczęty nastę­
pny kwadraza 35 (30) Od dworesw i do 
dworca kolejowsgo 130 (100).

Geny są jednakowe w dzień i w noc? 
a rjfr*  w nawiasie oznccza taryfę daroisk 
jednokonny h,

— Księga nlelona. Pojawiła s:ę U 
ks:ęga zi°lon*, zawierająca dokumenty w 
sprawie polsko gdańskiej kon^eneii.

— Ra gwiazdkę d la  biednych ehe- 
rych  dz’eci. Zsrząi kliniki ii*iec>ęi-ej Uni­
wersytetu lwowsk-cgo (ul, Głcwińskirgo 5) 
upras„a najuprzemiej tfizrrą  Pabiiczność o 
n sdg -ła re  p o d a rk i  gwiazdkowych dla cho­
rych dzieci. Wszelkie drobiazgi dziecięce, 
jako to: sabawk*, artykuły tdsiefr w? i t, p. 
będą z wdzięcznością prz^iete U m sza  się 
o uwidocznienie aa psdarka h adresu i sa- 
wiska ofiarodawcy.

— Nowy kom isant w Gdańsku. We to
raj przybył do Gd»ńska a owy Wysoki Konsi- 
csrz Ligi Narodów Brrnardo Att.lico. Na 
dworcu eczekiwał go konsul włoski. Fopołu 
dniu złożył me wizztę komisarz generalny 
Bte^z ryospolit'j p. Biesisde ki. Wieczorem 
odbyło się u p. Biesiadeckiogo przyj,nio n» 
z*ść p. A tzlico, w którym ws!ął równ'fź 

udział zaslępra k m? «- a pnłkowaik Strutt, 
który opuszcza dziskj Gd*ń-k,

— W niedzielę d. 19 b. o .  odbędzie 
sie o g d<, ' 10 w  lokalu redakcji Grady 
Lwowskiej W lne Zgromadzenie Związku ii 
ter&tów polskich. Wrasie nieprzybycia na 
GzuacT;r,są godzinę dostatecznej ilości członków, 
te .c i dnia o godY 11 odbędzie s'ę drugie 
Wal e Zeromadz nie, walne bez względu na 
liczbę obecnych.

— Sprzedaż gwiazdkowa. PriTpomina 
się, ie  jutro 9 gorfziaie 12 w pełudaie r*z 
pooznie się w sali Giełdy ul. Akademicka 17 
sprzedaż gwiazdkowa aa Bursę rękodzielni­
czą dla dziewcząt sierót wojean/eh. Bóiae 
ar" mai ceni a i niespodzianki, smaczny bufet. 
Dni '  20 i 21 grndnia sprzedaż gwiazdkowa

d 5—-7 winesEsrem z tym samym programem 
i podwieczorkiem.

— W ykłady w U niw ersytecie Lnde
wym im. A Mickio^ii-ss pr»y ul. Ormuń- 
■ki*j 2 odbywają się stale: w 9 nledzlałki, 

środy, ezwartki i piątki od 7 - 8  wieezor^m, 
We wtorki od 7—8. pod kierownictwom 
pref Cieśli, pogadanki o sztuce i jej zastaw­

aniu w życiu todtionBem, — Cuyielnia 
pism atwarta tylko w dsie powszechnie od 
6 wieczorem,

Obowipkitn każdugo tbywattlt
j e s t  n f t b y w f t ó

5*1,  PoIzM Pflhfiai* PiStlw ew s,

i W A Ż N E !
D la  u rzęd ów  1 urzędn ik ów !

K l u c z
do obliczania dodatku za wyższe 
studja i czasowych wyslng dla 

wszystkich kategoryj.
wyszedł a druku i jest do nnbyeia w skepe- 

dycp, ul. Czarniocktego 1. 12.

Cena egzemplarza 8 Mk. 
z  przesyłką pocztową 12*50 M k .
Bressura ta w formacie 8°, zawiera dokładae 
obliczenia dbdUtku, nsoeząwszy ed 2 5% d* 

100% i od każdego tem?Htfi.
Wysyłkę na prowincję uskutecznia się 

pod opaską poleconą za poprzednlem nade­
słaniem nnleiytości w kwocie 12 50 Mk, — 
Za zaliozką nie wysyła się.

le p e r tn n r  T oatrn  m ie jsk ie« t.
Sabota 18 grudnia o godz. 3'3Qapspoł. 

„Zemsta", k^medja.
Sobota 18 grudnia o godz. 7 wtocz. 

„Likme", opera.
Niedziela 19 grudniu o g. 3 30 po poł. 

„Mtnewry jesiesne", operetka,
NiedzielD 19 grudnia o godz, 7 wiacz, 

„Oyganerja warszawska", sztuka,
Peniedsiałek 20 grudn!n a g. 7 wiacz. 

Wieczór baletowy pa raz trzeci.

Przygodne drogi. (Jadwiga Petra 
życka Tomicka. B bha na Wawelu. Kraków. 
G. Gebethner i S óika. 8° str. 109).

Wyb eraó się w góry lab w obczyznę 
bez przewodnika — to szkoda wyprawy 
Przypomina się przyjaciel — nisch mu zie­
mia lekką będzie 1 — który co raka wyfru­
wał od biurka na przygodne drogi, w świat 
z% oczy, do Włoch, ta znów n a i Ban, na 
piaszczyste plaże północnego morza — a 
zewnąd ieduo i te gamo przywoził spostrze­
żenie: że róiąego rodzaju bv»a piwo, $ii- 
zsfńjkie jeda&k nsji^psse! Gdyby pod esy 
jemś m tropnam  kierownictwem edbywał 
wojaż#, byłby może ceś wiesei zauważył na 
Ugunach Wenecji, u stó? kolońikiego tumu, 
nad niesposojoą falą B-łtyku, którego dno 
hrukiwane bursztynami.

N-leżałoby dla takich podróżników 
stworzyć jakąś osobuą preparandę. Dozóki 
zaś to się uie stanie, wystarczy, gdy pilnie 
przeczytają książkę $, Tomickiej.

Tylku, vrssbó<:, , kieen-ż* ni^t nis wy­
obraża sobie, ża to jakiś „ Gui de"  nowy, 
lob poprawae wydanie Baadukers. Z owej 
książki sauaiyś eię mcżaa jednej ważnej n e  
czy: jakie (prócz sakwojaży i dobrze mapsh* 
u^j kalety) przybory... psychologiezne brać 
z eobą nzl«ży w drogę, jeśli ma się rzeczy­
wisty wynieść stamtąd pożytek, więcej je- 
s c*-; rozkosz ni«tylko dla nerwów, dla 
o-zu l«ja także dla serca, dis umysłu, dla 
wyobraźni.

Ale to tak wygląda, jakby p, Tonreka 
dla jakichś celów utylitarnych napisała „Bi­
blię na Wawelu". Tymczasem ta my jej książce 
insynuujemy ową użyteczność, pewni zresztą, 
łe raczej wszystkie inne pobudki, n źli te 
wialnie były autorce źródłem natchnienia.

Zaczerpnę!* go ona z krynic względom 
srajrtyczaym zgoła obcych: z gorącego ukc 
ehania piękna, jakie przejawia się w przyro­
dzie i dziełach sztuki, z żywości swero po­
budliwego intelektu, z ideowych głębi, sad 
Mórcmi ne skrzydłach rybitwy nneszą się 
!ej myśli.

Autorka należy do tych, którzy mają 
oczy ku patrzeniu. A to jest dar niezwykle 
c^.nny — nie patrzeć przrz «zki*łka zabar­
wione, lub zgoła cudzemi oezyms, widzieć 
pizeimioty, postacie sdarzeair tak wyrazi­
ście, by potem z repredukcji ich *łown»j 
owionęło czytelnik# t rhaienie bszpośredsieścl.

Bieczy z*ś w!diiase są tu punktem 
wyjścia dla rozmyślań, Pada t  nich blask na 
zagadn euia situki, iyeia, dziejów jak snop 
premieni pTzee skający s;ę siczeiiną w cie­
mny przestwór. Przeszłość i przyszłość po­
dają tobie ręce. zanika przedział międzt tein 
co bliskie, a co dalekie. Wyłania się jedność 
czasu i przeatrs^ni w dziedzinie ducha, który 
ciągle i wszędzie jednemu podlega dążeniu: 
Exsel?iorl

Nie jest to ujęte w żadną systema­
tyczną ciągłcść, regularny porządek, jeat ra­
czej rozsypane po zygzakowatej lir ji dróg, jsk 
je nazwaliśmy, przygodnych, priy której 
wychylają się tu nazz Wilanów, nasze Ła­
zienki. nasza królewska Warszawa, tam 
zaów Cspri, Sorrento, F«sto, Tiłoli, Pal»tya 
aż wkońeu szlak wytyczony, w nagłym 
przsszkoku wzpina się ku świętym ojczy­
stym chramom Wawelu.

Wszędzie co iaaogo, a wszędzie P**®' 
cisi jedno i to ssm o: pełen zrozumienia > 
ukochania raut oka w przeszłość, zwłaszcza 
nssją,; zwłaszeza tf, która z naszą łąezj «f 
złotym łańcuchem kultury, a obek tego j®®*1 
wizja stesuaku rzeczy przeszłych do t®‘ 
r  żiiejszości, wreszcie — ta i ewisie rzut OZ* 
w przyszłość, edwaiar, bo świadom że P®' 
stępie nadzieja ludzkości i ie  nadzieja t* 
sie jest z rzędu zawodnych, ,

Nie narzuca się „B bija na Wawtlu 
krzykliwym stylem, karkołomaą grą azoej® 
cji.^pretsHsjonalną aosą. Jeat w niej *« h 
spokój miara, naturslsa b&rmtnjai dałociepi* 
które zjednać musi nawet czytelnika obojf 
tneg* dla rzeczy pr*»z autorkę poruszony^'

sU

Z U niw ersytetu poznańskiego. W P
ez^tku stocznia zacznie wschodzić kwartwnj 
p. t. Ruch prawnicey i ekonomiczny, i
staraniem Uniwersytetu oraz Torfarzy®#” * T 
Przyjaciół Nauk. . . .  j.

Czasopismo powyine o objętości “ j 
12 arkuszy irukn, zawierać będzie obok/0, 
praw przegląd piśmiennictwa polskiego >00* 
cego, przegląd prawodawstwa z wszysfzi*| 
działów prawnych, przegląd erzeczni*** ’ 
kronikę ekonomiczną,- przegląd czasofl®p 
i wiadomości informaeyjns.

Prenumerata roczna wynosi 400 * » '
numery p jeśyńcze po 150 Mk. Aboa*®1* 
przyimują wszystkie księgarnie, Skład Głó*®/ 
w księgarni Sw. Wojciecha, Poznań, f*‘ 
Wolntśsi,

A rtu r Cwlkowski: wPod Iit* ł • ^
wieść z r. 1918, -.

Naidrdem Ludowego Towarzy»tw» "J 
iawniezego wyszła przed k lku daianU. 
książka, odtwarzająca silnie i plastyessie ®,, 
cba przełomowego rokn, w którym waliłf ® 
strupieeztłe trony pod gwałtownem ud®f* ■ 
n em fali krwi zbrodairzo rozlantj, a * wf 
ki trzeeh orłów dwugłowych, z mroku, ®‘ 
mncści i chaosu w nieoczekiwanym W®J 
■robrnych piór, wyleciał orzeł biały. Ze 6*®i 
miar zasługuje ta książka, pisana z wybitej”; 
talentem aa uwagę jak najszersze) publi®*®* 
ści, Okazerniejeze omówienie powieści odV 
damy do jednego z najbliższych numerów

W

i

NYcze.ny komitet popierani* 
skarbu naród, we Lwowi**

W sali Izby hsnilowe-przemy®*0* | 
odbyło się wczoraj posiedzenie obszerni®)*** 
ge komitetu popierania skarbu narodoW®ff‘ 

Obradc ztgaił r. Drak podkreślając* ** 
tak jak nikt z zewnątrz nie pomógł t'Jc: 
państwu nohklemu w cudzie nad Wi*”  
Zbruczom. Bugiem i Pełtwią, tak j«stę*0|j 
zd‘ai na własne siły rsp-sw ie podniesie-" 
naazej waluty, naszego edrodzenie ekono*11' 
cza ego,

Ludność polska tak chętaa do obłr> 
i w tym wypadku nie poskąpi awej fo>®?*/ 
tembardziej, że podaiesisBie waluty ’*** 
również w Interesie ogóła ludności, pedur 
sie ni-tylko begactwo Państwa ais 1 z«n°*' 
ność jadeostek.

W dalszym ciągu postanowiono *®ie 
nić nazwę komitetu, jak uwidocznione w 
główka rprawozdznio,

D) komitetu lwo^akiego należy 56 P? 
wiatów. Zbiórkę złata w m?eś:ie wyko/®] 
Wydział wykonawczy komitetu, w powie®1* 
zaś pokceno ją kierownikowi starostwa f 
radcy Żeleskiemu.

Aby zbiórkę s łits  ułatwić, zaproś*0®̂ 
do współpracy sądy. kółka rolnicze, )•***' 
naty spółek oszczędności i pożyczek i t. ®‘ 
Najwięcej dotychczas zdziałały organi®*0' 
kobiet, które tak we Lw*»ie j»k i w ®jfl* 
których powiatach zbiórkę zh ta  i sr«®r 
doprowadziły do piękny eh rezultatów.

W oprawie złota i innych krosz®*^
opracowane obecnie nowy regulamin* ff*
przyjęcie efiir będą wprowadzone kwit*rlU‘ 
sse w 3 egiemplfcizaeh. Jeden kwit otrtf' 
mnjt ofiarodawca, drugi załączony bedsi* •* 
ofitrowanego przedmiotu a trzeci efr*J®°'( 
komitet,

Nad wzmożeniami akcji zbiórki wywią' 
sał* się obszerna dyskusja. Zabierali gł«« 
p®. .Dsmelówna, k*. B!. Lebomirska. Ale 
undrowiczówna, Połoniecki, Wierzbicka, yris* 
Czerwiński, k*. Wa-nzahwic* i i» Ujhwalo 
no jednogłośnie wniosek p. Demelównei, ®by 
miesiąc lnty prsynłzgo roku poświęcić pr* 
pagandzie zb;órki szlachetnego kroszezo 
W miesiącu tym ma się poruszyć WBiystkl® 
czynniki, ogół esły do wspólnej akcji, Uchwa* 
łona urządzić szereg edczytów, pogadanek 
w całym kra'u tak w saiaeh wykładowych* 
sskoł*eh i kościołach jak i wszelkich średo- 
wiskach, eslem pouczenia jak aajsiarszyrh 
warstw jaki col ma zbiórka i zachęceni® de 
oiar.



Z MUZYKI.
Staraniem sgeaeji koncertowej Towa- 

asyetwa mu<ye:neg i odbył się we wtoreb 
14 b. u , b s r lio  ia te  flsujący w e n ó r  muzyki 
komnatowei. Pianisto Sewarya lu*e berc3T 
i pp. Fryderyk Botscblld («kr*y»ce) i Arv 
toni W alter (wio!one*ela) wykonali ni*zea*e 
u gas dotąd tri* Brahmsa op. 8 i słynne 
często grywane tris  Czajkowskiego o®, 50, 
przegradzając te  interpretacje dziełem Beetho-
vana (D-dur op. 70).

W zespole tym, j®kkol«iek pod w/glę- 
dem dynamiki dość starannie rg -snym ze 
aabą, wys«waTa się ustowieznie na pierwszy 
plan ęa*tja fortepianowa, nie — jakoby do­
minowała niedyekrftnie nad inst umentomi 
smyczkowymi — tylko w sposób, ia  tak po­
wiem, intelektualny, aa podstawie owej wyt 
szóści, któ ą zspewniaią artyzm głębioj wni­
kający w charakter kompozycji i eubfetejej- 
sza sztuka odtwórcza, połączone z technika 
wirtuozowską, dla któraj niema zadań nsę 
dostęmych Ilekroć więc chodź ło o ustalanie 
zgodn śti z intencjami aotorów, o wie/ne 
podtrzymacie nastroja, o iakiś rfekt — n’e 
banalno brawurowy — okazał się znakowi y 
piaaista E  *e»berger prawdziwym spiritus 
m a m ,  z którego porywająco pięknej gr» 
promieniowało wprost głębokie zrozum cnie. 
Nic tedy dziwnego, ie  na tym punkcie 
współudziały pp. B*tsebilda i Waltera cho­
ciażby sumienne i umiejętne, anegły^ chwila' 
mi pozostawiać cokolwiek do życzenia,

W jeszcze maisj»zym stopn u dopisała 
muzykalność szerszej pnblicznośei. Bo izto 
tnie zagadkowym nazwać rao iss chłodne 
przyięcie prześlicznego, tak i liesłychau e wy­
kwintnego pierwssegr tria (B ahuss) |*k n ’»- 
mniej następnego utworu nieśmiertelnego 
king, k i ; d<piero melodyjność i j  skrawy 
koloryt niektórych części tria  Gs*j tomskie­
go _  odegrany świetnie — podniosły »tem- 
peratnrę" zachwytu na rali. To nie ob ję- 
tność tylko brak przeaiętaega zrozum iana 
dla muzyki nowainiejszej, któremu zaradzić 
mogłyby tylko tak w jcsęstzze takie popisy 
muzyki kameralnej.

W dwa dni później gapisz wał się 
sali Tow. muzycznego p. Mikołaj Jachno —■ 
jak naa informował *fiH* — »bohaterski 
baryton opery moskiewskie _Nie ulega nai 
mniej a ej w atplii ości, ie  śpiewak te a roz­
porządza dafcrra, o obs^enej skali i bardzo 
pięknym gto3em barytonowym. To wyszko 
lenie jeinak , którego wyssana t>d śpiewaka 
w wyższym jeszcze stopniu n ii sce ta  ope­
rowa, estrada koncertowa, pozostawia niemal 
Wszystko do życzenia.

E aisja  głosu często wadliwa, przery­
wane nieracjonalnie frazy i wszystkie prawie 
tchnące nonszalancją kabaretową efekty p, 
Jacbny nacechowane były samowolą amato- 
ra-aaturalisty, kładącego główoy nacisk na 
„atletyczny" popis s»ły gicsu i wytrzymało 
ś-i oddechu. Doliczając do tego silną dawkę

pretensjonalnej sfektacji aa tle złige naśla-| 
dowamia dobrych śpiewaków, nerwowy nie­
pokój cslei jego postaci i komiczne wprost — 
>rzedł»ioaa d nieskończoności — wytrzy­

mywanie nut końcowych, otrzymujemy szkic 
tej iad?widu&lnośd, dziwnej mięszaniny ta- 
‘entu i głosu z brakiem kultury i z giestom 
issudo-artystycznym.

Dość k ryksturalaie wypsdła interpre­
tacja atji Figara z „Cyrulika sewilskiego", 
w sposób gminnie-szorstki odśpiewa! p, Js- 
c’ “ o kilka romansów włoskich i rosyjskich, 
a jedynie w pieśni Noskowskiego „L jsk po­
szedł król na wojnę" u f aro się koacertanto- 
wi podnieść k>lka momentów do poziomu jako 
taks artystycznego.

T wa ijjsący kvnc*rtastowi p5as?sta p, 
Ed i i  Stcriing przybył niezawsdnie do 
Lwowa, by przykładowo wykazać, w  jaki 
sposób n ie  jM dsoy być wykonyw&ns utwo­
ry Chopin*. Twarde uderzenie p. Storlkga 
nie nadaje się d* tsj literatury. Życzę mu, 
aby w chwili sąfu ost&t rezsege n;e musiał 
zdawać rachunku ?e swego wykonania polo­
neza Az dur„. Nieco lepiej wypadła „Cha 
eossa* B® h i w ^klsdśe Busoniege, w ca­
łości niepewna rytmicznie a nawet pam?ęe!o- 
W9, Liszta „Gampanelli"; 'odegranej po skoń­
czonym oficjalnie programie, jui nie sly* 
siałrm.

Trnduo sie  zauważyć, ie  podane tej 
.tom . e * artystycznej śpiewak-eollsta i pia- 
sista-akonm niator dobrali się harmonijnie, 
przypominając stara przysłowie: „Wart Pac 
psłaca”..,

M*mo wszystko m l  "gały się na sali 
grzmące nieraz oklaski i natrętno prośby o 
„bjs". Bo nie tołko jaiaostka, lesz takie 
»uVliczn«ść miewa nieraz ewoje kaj^ys’ i 
dziwne upodobania; a cói dspiera publi 
czność |  o wojenna,,, Jej gust jest aiesbli- 
«zal?y.

I r . Neuhauser.

ani opozycja nie zmusi Gz<chów do koncesji I 
na rzecz Niemców, |

SfoF>8f9Rtyn.
W aszyngton. Chicago Tribme donssi, 

ie  Włceby uznały jui oficjalnie Konstantyna 
królem grecki®. B<ąd grecki odmówił 
wszelkiego pea^j-eia p*trjarese wredkiw *n w 
Kon?tsnt?n»polu, po ńs ^ai ten występował 
przeciw obscMKu rządowi.

Z  Izby gmin.
H orses. (Balio), W I  bia gmia sapy* 

taao Lloyda Gsorgea czy do warunków umo­
wy s Błsją saleiy tskłe saprzestasr^e propa­
gandy w Anglji, a jeieli tak, czy wiadomem 
mu test, i? w Swontbebcrds nrzytrzymane dwa 
kufry napcłsionc literaturą bolszewicką. Pre 
mier odpowiedział, ie  jest mu wiafetsem, 
ii- aresztrwino tneah m»icsyzs a ;es*o po­
wodu, ie przewozili nirdozwoloną literaturę 
i ia obecnie Prokuratoria z a jru  e się tą 
aarawą, Zawarcie uroowr uzależnione ba t ed 
zobewin? ń  rząlu sowieckiego, ie  zaniecha 
wiz^lkirj pr pigandy b-lsrewiakiaj Przed 
akcńcseniem ś ’edst »a kyLby sio sa  misjscu 
przesądzać tę sprawę.

Telegramy F, A. T*
Trzęsienie ziemi.

B sym . Sief&ni. Bozmaite obserw&torji 
not wały wczoraj o 3 po pełudaiu katastro­
falne trsęs cnie ziemi.

Prze d piebiscyte .
Poioań_Pf*m a ogłaszają odezwę pod- 

p?8Łsą przez Wjaikopolaką B Ję narodową, 
^wracającą się da wszystkich sainteresown. 
ey«h w plebiscycie, mającym się ^kr tee 
odbyć w Wileń izejyśnie, aby zgłaszali się do 
rejestracji.

Z  parlamentu fze s k e g o .
Praga. Narodni Politika pisze: Posło­

wie niemieccy zagrozili ponownie obstrukcją. 
Gsegkia partje polityczne oświsdcyły . fce:- 
wrględuie, ie iid aa  ni ^i,-eka obstrukcja

P rag a . Trager TogeUatt donosi, ie 
dyrektor atom’ ickirgo t»»tru obsadzonego 
swego ezasu srzez Czechów wniósł skargę 
sądową przeciw obecnemu dyrektorowi ten 
tru czeskiego o naruszenie prawa własności 

P raga. Na wczoraiszem posłodzeniu se 
natu ęrtcmiwia! senator Stark, który rświsd 
ezyt. ie z powodu wysokich wydatków m  
wojsko, ztg^nicn będzie uwaiać repnblikę 
ezeskoałowicką za pańitwo militarne.

P resabnrg . Lewica niemiecka i. w? 
gierska postanowiła proklamować atrijk ge 
neralsT, j i- e  objaw sympatji di& komanistói 
w Czechach. Większość robotników pres* 
burskich sprzeciwiła ssę strajkowi « przed 
siębiercf z»gro|51i wyialeniem tych, którzy 
by zastraikowali.

W aszyngton. M B, K. Przedstawicie­
lem Stanów Z alnoezonych do rokowiń mię 
dzy Turcją a Armenią został zamianowany 
byty ambasador amerykański w Konstanty 
nopalu Morsrsntan.

W iedeń, O segdaj złożył senator ame­
rykański Mac Cormiek dłuisią wizytę s»kre- 
tarzowi Meyerowi. Następnie przybył O^r- 
miok do prezydenta parlamentu i wieep-e* 
zyianta Seitza

Paryż. M nister woiay L m rr e  ustą 
pił a m iej^e jogo cbi«t Alberti prezydent 
komisii fhargowej Izby deputowanych,

B akareszt. Senator Spiru, ofitra za­
machu, zmarł, a st^s zdrowia gen. Eenndy 
poprawił sie.

NADESŁANE,
ge '.ą r^brykf Kaaak-jya ais kiais* e.iyswklsialasfei:

A P O L L O  I
^  >D £ ś >£ O j |a z i>o s t a t n j ^

* W ładca miłości S
^  Cztery a k ty  o m iło śc i.

^  Od nlednieli nowość I

Małżeństwo Izy
j |  z Lyą Marą w głównej roli

Maeselnj i odpowiedzialny redaktor 
STANISŁAW KOSSOWSKI

Jta ś w ię t a ! !
bogato zaopatrzony w najprze- 
dniejsze artyku ły  spożywcze, han­
del towarów kolonialnych, deli­

katesów i win — pod firmą

„ Z A K O P A N E 44
Antoniego Moora i Jerzego Stachowicza
L w ów , u l. A k ad em ick a  2 4
poleca Szan. Publiczności na zbliżające się 
święta, wszelkiego rodzaju towary kolo­
nialne, wyborowe delikatesy, konserwy 
rybne, sery, doskonałe wędliny, najszlache­
tniejsze WINA: auetrjackle, węgierskie, 
greckie, hiszpańskie, włoskie, szampańskie, 
koniaki, jakoteż wódki i likiery najrozma­
itszego gatunku słodkie i mocne: gdańskie 
Kasprowicza i lwowskie Baczewekiego.
Dla stałej P. T. Klienteli „Zakopanego" 
począwszy od poniedziałku 20 b. m. odby­
wać się będzie sprzedaż żywych ryb po 

cenach maksymalnych.
PIWO we flaszkach jasne 1 ciemne. Przy 
handlu prowadzone są  pokoje do śniadań 
połączone z restauracją. Wielki wybór po- 
tra t” o każdej porze świeżych i doskonale 
przyrządzonych. — BUFET zawsze zaopa­
trzony bogato w specjalne kanapki, majo­
nezy, sałatki francuskie, ryby w auszpiku 

1 po żydowsku.
Usługa skrzętna. Ceny umiarkowane.

Zakład dantyatyeane-teehnleanjr

F R A N C I S Z E K  8 L A S 8 A L
Lwów, Sykstuska 9.

Piotr de Valrose. 14)

Miłość i wojna.
1 9 1 4 .

Z francuskiego preeloiyła Marja s Dsiedu- 
ssycheh Ramorotcsha.

( C ią g  SaLay),
Otwieram Het Norberta, plsasy en jest 

Wielkiemi literami o esergi. sayw slmakie- 
ub i ręka mu się aia jutrsęsls anwet w tjk  
groiaej chwili.

„H4c droga, Sepcss* którą *tf5y»ał*m, 
aadessła w chwili, gdym się dowiedsuł ad 
«łuią«efo. ieś wyjechała autem. Obo^i^ek 
kanie woła; mussę być dsiś «“iecxór w Nauey. 
Cjętko mi prsyshodai Rie móc Cię uścisnąć 
Badbrm ci był psswiadgieć, ie  Rie trseba, te- 
byś miała ial do mnie, ehcciai ci się rasie 
Wydałem 8rorstk’m. Ni© ehwil# to aa rskry- 
m iaacje.. I  jaascse jedao. Ódiaję ci pod 
opiekę drieci. Wychowaj je tak, by były go 
dna Bwejogo i  niwiska to ncacrj na dobrych 
ohm śdjsK  i Fraacutów. Twoim pozostaję, 
droga ioao. Bądź A brej myśli".

Tyjh parę linii wzruesyło mnia więcaj, 
n ii te uwiera wyraz <5,., Przeken*ły ie 
Narbert posiada i  likatność uczuć, której aie 
widziałam w nim dotychczas, a co się jsj **- 
•**ł«m dzm.^ślać do dera w oatatbich dniach 
Musiało oho istnieć w nim zawsze, ale tylko 
w wegetującym stania.

Więc esemui przybierał wobec mnie, i 
to bez chwili prierwy, ów ton dydaktyczny, 
którego airnawidzę? CSybyśmy się byli le­
piej zrozumieli, bylibyś«y moi* m«gll i być 
szczęśliwi razm ...

Pi łoLyłrm Bi^ g ■ mega łóika w stylu 
Ludwika XVI., lótka niskiego, ssd»b?o»ege

girlandami róż, Leżałam długa wyciągnięte,; 
bez ruchu i nie mogłam zasnąć, Zamiast! 
ranie wyczerpać, przyczyniły się wrnienia' 
dnia do tego, i i  is^łam  uczucie, jak gdybym 
tria podwójnie istemywsśe i s tm h m  się 
doprowadzić swoje skarezone serwy do ró­
wnowagi . Nie posiadałam jui ni m ęia, »i 
kochanka; ubyła mi miłość, ubył i opiekun. 
Dsułara się nieskończenie osamotniona, jikby 
zmiaidisna cała. W przyszłości jui iyć afe 
będę, bo czyi moina sazwać iyciera, być w 
niaustannoj ndręca? Zatelegrafowsłam wczo­
raj do mamy. która bawi u 3iebie na wii w 
ek»lica«h Póiigord'a, by przyjechała do 
mnio.

Bahm się zsswu iarby m^ła dzicwczyH- 
k»; trzeba, ż«by ona była pra? rasie, ieby 
mai-a tul ła do siebie i pocieszała, Nic jaj 
nigdy nie powiedziałam wyrainege, sle zdaje 
mi się, i© zgaduje wszystke, Wie jui oida- 
wna, ie  sie  jestem szczęśliwą z Norbertem; 
mói krzya: Hiepskeju z początkiem tej wojny 
musi ją naw alać  w przekonan a ie  serce 
mejc troszczy się e kogoś, ale o kogoś, kta 
nie jest moim mętem,,,

O y *  sie  będzie pytać, znam ją dość
na to, iaby o te® nie wątpić. Zasadts po­
siada wiele taktu, tylko oprze głowę moją o 
awoje ram'ę i będzie mnie pieścić łsgcdaie, 
Gói ebeoez? t t i  to moja mama.

Ułłysi k m  wśród Hocy, ie dzisai t ła
ezą Krzyczały, coś iin s:ę śniło strasznego,
moie i one miały okropne jakieś przywidze­
nia, Geśka ezlochłła głośno:

— B*ię *i§.
— Gsemu, zapytałam, czegei się boisz?
— Wielki esarny człowiek zbliża aię 

do mnie, i chce mnie zabrać *.
Widmo śmierci, które urss b̂s aię takie 

i sad 'dziecinsemi łóikami ? Idź stąd, wy­
pełniaj swoją powlancść; przelatuj ponad 
pola, na których się będą niedługo rozgry­
wać bitwy; dziesiątkuj pułki, śeK. kisą 
szwadrony; erz twojemi krwawami skibami

ssree kobiet, ton i kochanek, ale rafej litość * Wiesz, Gay u, zamknęłam swój siebie- 
s a i  miiuezkicrai, nad dziećmi,,, One jessc.e ( bt5 salonik, nie chcę go jiż  widzieć, Tara
nie zgrzeszyły, a b  miłowały jeszcze tak, j*k 
dorośli. Pozwól, o Brża, spsć nieyrisBjm w 
■?ok?ju i nie kai im cierpieć, jak nam, co 
jsi upadamy pod cięiarem bólu,

Część druga,

Listy
Helem do Quy'a,

Wiesz, 6uy’u, ic jui to samo tylko, ie  j 
kreślę Twe imię, przyprawia mnie o drisnie 
i p óro wypada z mej ręki... Słowa mnie 
dławią, cisuą się na me usta, a mimo t gn 
sie zdołałabym ich wypewiedzień, gdybyś 
tu był , tak a*bso, jak ich obecnie nie umiem 
wyrazić pisemnie ,. Cuy’u mój słodki, tę 
wiązaskę kwiatów którą ci wczertj rzuciłam, 
gdym się, jaksy oszalał -, przebrała za kwia­
ciarkę, wiąraskę tę obsmałam tak Uezsemi 
poczłsnkawi, ie  niezawodnie, ii atom mej 
dusz*, na niej pozostał Schowaj te kwiaty 
pod bluzę, słdi je na serce i wyobrażaj so­
bie ia to meje spoczywa na twojem, A gdy 
będziesz się czuł żeniony upałami i rozgo­
rączkowany oczekiwanien, to powiedz sobie:

„Ona jest senną, moja Hela, ona myśli
o

A i Ty rówHiei, myfl trochę o mnie; 
par. ęfcaj, ie  aię eruję ecmotsą we wielkim 
parku Trerables’ó r ,  gdzie wszystko Ciebie 
przypomina, Pamiętaj, ie drię w eieniu wiel­
kiego dębu, sa  którymśay pewnego wieczoru 
wyryli Twoim scyzorykiem, złączone a ssz* 
moHOf anŁ7, a takie n brzegu stawu. Ileś-ay 
to razy marzyli na mikroskopijnym pólwyir,|«t 
uośrói łabędsi i ogroiunych wodnych lii}i. 
Nie zapominaj a tera, ie  kaidr zakątek par­
ku rozbrzmiewał naszymi pocałunkami i ie 
głębie jego cieniste byty ś iadkamt naszych 
eieezezot; pamiętaj, ie  wesyetkie ta wspo­
mnienia potęgują jeszcze moją tęsknotę

to, pamiętaaz, przyszee eś do mn<e eetanlege 
wisezoru, któryśmy razem spędzili w, Trem- 
ble’«eb; i wydaje mi się, i® gdybym tylko 
rozebylita drzwi j-go, to udręka chwyciła 
by mnie z taką siłą za gardło, ieby mnie 
zdławiło...

Norbert wyjechał... Fizysszm Gi się 
ezeserze, — b» mogę si pneeiei powiedzieć 
wszystka, g?ji nigdy sie miałeś żalu do 
mnie za to, coby zawadzało nbjedceau lane­
mu, ie  myśli moje zwracały się ctae©m ku 
ni«mu — otói pnysnas* Ci *ię Gsi j ’a, ia 
mnie to do reszty wyprowadziło z równo­
wagi, Odczuwam bowiem wyrzuty sum.enia: 
wyjechał on wówesae włrśaia, kiedy byłam 
na ztebodaim d r .r e s  i zdaje a i  się, ie mi 
to Bóg ma za sie,.,

Tutaj jest cały porządsk zburzony, 
Wczoraj, o piątej popołudniu odezwały eię 
równocześnie wszystkie dzwony okolicznych 
kościołów i nie ełyszatam nigdy, s iś  równie 
tragicznego, jak tan potężny, ejiiowy głoe, 
rzucający w rasy tlone powietrze okrzyk 
udręki i wezwania, Czekałam, tego głosu 
Kościoła, wełająeego pomocy: „Ojczyzna V 
niebezpieczeństwie", lecz odiświęezał' on we 
mnie echem głębie! i boleśniej jsesezc nii 
przypuszczałam. Nie wiem, czy to się prawo 
dziedzictwa adeswsło w mojem sercu i czy 
nacie odiywały we ranie dusze mego ojca 
i driada, którzy zawsze chwilę tę prze­
czuwali: tę zemstę i obmycie zmazy,
larz i ja takie CffJam eię uniesioną. Stara­
łam eię jui nie myśleć o Tobie, lecz myśleć 
wedle życzenia Twego i Norbsrta jedynie 
„o Francji".

(Oiąg dalszy nastąpi)
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Prez, 31b9:/20 (11579 1 - 3 )
0  bw  i * s z c z e n i e.

Sąd apelacyjny we Lwowie o g łasa  ®i- 
niejszem, i t  ». Karo! Etterle zamianowany 
reskryfteu*. Minister,twa sprawiedliwości % 9 
czerwca 1920 r. L, 10431/20 njt»Tju*z*m 
w 61nian»ch z le ijl  an?a 12 prźdsiernila 
1929 r.j przycięgę sfribową i n m e  swój 
urząd objąć.

Lwów, dnia 10 listopada 1920.

Pres. 37895/30 (11578 1—3)
O b w i e s z c z e n i e ,

Sąd apnlaeyjiy we Lwowie ogłssta, ie 
notirjusz Władysław Bostylicki prz/niesiory 
s Bjłciowiec do Zabłotow* obejmuje urie ’o 
wamie w Za Mstowie dala 30 listopada 1920,

Lwów, dsia 21 listopada 1920.

L. 112,155/1 a. (11576)
Og 1 o s z e & i e.

Małopolska Dyrekcja poc t ii telegrafów 
wsywa stiorsejjo ofiujała pwiztowcgo Z~- 
gmunta Grunsteaa, aby w nitprrekraezal- 
mym te a m ie  czternastodniowym zgłcsił s ę 
do cłuiby, W przeciwnym rasie uwalać sic 
będiie, ii  rezygnuje se swej posady i za?ządz: 
się w«kriśleale g# za statusu urzędników 
pocztowych.

Dyrekcja poest i telegrafów,
Lwów, dnia 5 giulmia 1920, (11576)

G. IG. 484/20. Przeciw Jamowi Prse 
piórse, którego miejsce pobytu jest nie- 
suaae, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Rzeszowie prses Jakóba Kozieła »o- 
sew o 10 dolarów. Na podstawie poswu wy- 
snaesone rozprawę na dzień 29 grudnia 1.920 
■* godzinę 9 r  io, Celem strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia się p, dr. Bucha, aijwo- 
kata w B lesiowie, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będsie po 
zwanego w rzeczonej sprawie aa jego koszy 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądsie 
się mie zgłosi, lub ptłmomociika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Bsessów, dnia 12 piźdsiernika 1929, (11585)

G. I. 774/20/1, Przee.w Janowi, Micha­
łowi i Mikołajowi Deriypolskim, których 
miejsce ponyta jest nieznane, wniesiony zo- 
s t . ł  do sądu powiatowego w |8a*barze przez 
Marję Derypolską samęiną Duceymińską, 
gospodynię w Gzaphch pozey o dopuszczenie 
io  współposiadania spn. Na podstawie po­
zwu wyznaczono w tut. Bądz;e r#:prswę na 
dzień 11 lutego 1921 r. o gods 10 ra to  sala 
rozpraw Nr. 94 I, p, Osiem strzeżenia praw 
niewiadomych z miejsca pobytu Jana, Mi 
chała i Mik łaja Deriypulskich ustanawia się 
p, Jaki ma Dariypoliki go, gospodarza w Cza­
plach, kuratorem, .

Tenie kurator ssBtępywać bęizie »is- 
wiado j . h  z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ch koszt i niebezpieczeństw*, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie sarnwiu^e

Sąd powiatowy, Oddział I,
Sambor, ania 22 listopada 1920. (11608)

L, VII. a. 129417/4462/1920 (11582)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia; 1906 Dz. p. p, Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, ie  magister farmacji 
Zygmunt Ltudos wniósł dnia 1 listopada 
1920 r. do Namiestnictwa podanie o kon 
cesję na nową aptekę publiczną w Stryju, 
w Rynku w damach od nr. 45 do 51 włą­
cznie i od nr, 12 do 35 włącznie, ilub pr y 
placu Kościelnym, lub przy ul, Berka Józe­
fowicza całej, lub wzdłuż ulicy N inoc«r- 
kiewsej, lub przy ulicy Andrzeja Potockiego 
całej, lub prsy ul. Trybunalski),

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła­
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby się 
w swej egzystencji zagreżonymi przez utwo­
rzenie tej apteki, b w czterech tygodniach, 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia wnieśli 
ustnie lub pisanina przedstawienie do wła­
ściwej władzy politycznej pierwszej instancji,

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nic będzie uwzględnione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa,
Lwówj dnia 7 grudnia 1920,

Firmy.
Firm. 994 Stow VI. 325. Z n a n y  do­

tyczące firmv ju t wpis«nei Do rejestru wpi- 
sino dnia 9 sierpnia 1920, Sieduib* fi my: 
Lwów, Brzmienie firmy: Pierwsza s sółka wy 
tvó-czs wsrobów kcśniergkich stww, *5rej. 
z cgr. pirręką. Następujące sisii«ny: Na pod­
stawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 
25 maja 1920 r. zmieni?-® § 4 statutu jak 
w pm ukola przcchowanyr&i w tut. sądowym 
zbiorze załą-znków. Członkowie dyrekcji: 
Izrael Bert, M .srs Kohl. Izrael Wal t e  n, 
Józ_f Mtltz»niw:tiir i Ju la  P ak iJr orar z«- 
stęfcę: Kaiman Sehreifeer 'i Lipa Aais ustą 
pili. Wybrano ezłonktmi dyrekcji: Lsona 
Kuple?&, Salomona Saryck ego i Herseba 
Arona rraz zastępcą Oskara Tunis*.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 31 lip ca 1920. (19145)

Firm. 1088/20 Oddz. A. III. 131 Wpis 
do rejeitrn handlowego firmy kopci poje­
dynczego. Wpisani do rejestru handlowego 
Oddział A, Siedziba firmy: Kraków, Brzmie­
nie fi;my: L. Kahane kantor wymiany 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Kamor wymiany 
pieniędzy. Właściciel: Leib K*bsn« w Kra­
kowie ni. Stradom 25, który firmę pod, isy- 
w»ć będzie w ter sposób, ie  pod brzmieniem 
firmy nmieśń sw j podpis L. K*hane, Dzień 
wpisu: 12 lipea 1920.

Sąd okręgowy jako hbsdlowy, Oddział II
Kraków, dnia 11 lipea 1920. (10181)

Firm, 900 Bg. A. II. 276 Zmiany do­
tyczące firmy je i  wpijanej. Do rejestru w^i* 
s ao dnia 6 lipea 1920 r. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Eirschuer, Dom i 
Shar i* .  Do rejestru wpisań? nastąp ijące 
zmiany: Ze spółki wystąp t spólnik Albert 
Dom Firma odtą4 opiewać będz # „Kir- 
schner i Sehorr*. Firmy podpisywać będą 
obaj spoinuj k*mu’atywaie.

Sąd okręgowy jako hcadlewy, Oddz. IV.
Lwów, dnia 2 1 pea 1929' (19178)

Firm. 1172 Bg. A. H. 245. Wpis ja 
wnej spółki hs dlore, Do r*jrstru wpisano 
dnia 7 stycznia 192G Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Beitsr i Sp. Przedmiot 
piz ds gi.iorstwa: Handel towarami £ i&; te> 
ryjnymi, kesmetycznymi norymberskimi. Bo- 
dsaj spółki: Jawna spółka handlowa od 1 
g udsia 1929, Spólnicy: Samuel Beitsr, ko­
niec we Lwowie, ul. Skarbkewsk* 7 i In k  
Bał am, kupiec w Tarnowie, ul, N łjśw. Panny 
Marii 8. Spóhrcy uprawnieni do -astępstwa: 
Obaj spiin cy, a to kaidy z nich OBobno. 
Podp b firmy: n stępuj* przez umieszczenia 
podpisu jednego ,ze spólników pod hrimie- 
n e n  firmy , wy druków »nem, stam pil o wazem 
lub pismem.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.
Lwów, dnia 1 stycznia 1920. (10175)

Firm. 778 Fg, A. II. 245. Zmiany 
i dc datki odnosząca się do wpisanych jut 
w rpjrsine handlowym firm spółkowych. 
Do re it u Oddział A. wciągnięto co na­
stępuje: S edsiba firmy: i.wów Brzmieni« 
firmy: Ber«ftlhamc»er Beiler i Sp. Upra­
wniani do zastępstwa i p dyisywa^in firmy 
lą dw ij fpólnicy łącznio, lub jeden rpdlnik 

łąc k ie  z poiurzystą, Dzień wpsu: 3 1 p:a 
1920 r.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IV,
L ków, dnia 19 czerwca 1910 (10176)

F.rm. 738 Bg, A. IT. 100. Zstiaiy i 
dodatki odunszące się do j i  wpisanej jawnej 
srółki handlowej. Do rejc»tr« wp sano dnia 
16 czerwea 1920. Siedziba firmy: Wieleń, 
fii‘a Lwów. Brzmienie firmy: Lni>fcger & Sc 
moaeb filia zakładu głowrogo pod tą 8«mą 
f  -ną w Wiedniu ittuiejącego Do rejestru 
wpisano: odtąd główną si&dzibą firmy jest 
Lwśw.

Sąd okręgowy jako h indlowy Oddz. IV.
Lwów, dnia 80 maja 1920, (10152)

Firm. 1063 Bg. A. II  376 Wpis ja- 
wi ej spółki handlowej Do, rejestru wpisano 
£nia 28 linea 1920, Siedziba flrssy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Skład drzewa bud wla 
nago i stolarskiego Bracia Zimand. F zed- 
miot przedsiębiorstwa: handel drzewem bu- 
dswlanem i stolar aktem t. j, sakupmo i sprze­
da! dbzswa wyiej wymienionego. G*ai trwa­
nia: nieograniczony. B^dzaj spółki: Jawna 
spółka handlowa od 6 lipea 1920. Spólnicy: 
Bernard Zimand, Lwów, dródecka 12, Fel-

sash Z’m&ilc Lwów, Gródecka 12. Spólnicy 
uprawniani do j ustępstwa: obaj komulla y- 
waie. Podpis firm7 : następuje w ten sposób, 
ie  pod wypisanem. wvdrukow»nem, lub sfam 
pil ą wyciśniętem b śmieniem firmy umieszczą 
swe podpisy obaj spóinicy komulLtywnie,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, d r a  24 lipea 1920 (10178)

Firm. 960 Bg. A II. 89. Zwiany do­
tyczące firmy jtti wpisanej, Do regestru wpi­
sano d r a  81 Ji„?ca 1920 r. S‘sdsiba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Cen’ra5ne binro 
przedsiębiorstwa dla eksploatacji szutru i k»- 
mieniRtomów, dostawa materjałów d> hedewi 
dróg i odbudowy kraju Spółka B.*c;a Ludwik 
i Seceryu Wiljsek, we Lwowie, ul. Sienkie­
wicza 5. Następujące zmiany: Odtąd firma 
opiewa: „Bracia L. & S. W i l c z e k p o  fi n 
«usku: „Freree L. & S. Wilczek*, po nie- 
mie-ku: „Gebittlcr L. & S. W rzek*, po an­
gielsku: „Bret»hr8 L. & S. Wilczek*. Przed 
miot przedsiębiorstwa: Eksploatacja szutru i 
kzm’eaiołomów, dostawa materjftlów budo­
wlanych, fabrykacja wyrobów ceramicznych 
beioac y*h i przeróbka materjałn drzewnego.

Sąa onręgowy jako handlowy, Odd. IV,
Lwów, dnia 13 lipea 1920. (10151)

Firm, 1048, Bg. A, U. 293. Zmiany 
do-ycsące firmy jut wpisasej. Wpijano dnia 
80 l>p̂ ». 1929. Brzmienie firmy: „Biur? spe­
dycyjne pmwoziwe Marja Adzmowska*. Do 
rejestru wpiła*o saitęąiyące zmiany: Udi’e 
lou* prokurę Bernardowi Kreisbergowl. który 
fi mę podpisywać będs e s»moist«ie.

Sąd okręgewy jako handlowy O ldx. IV,
Lwów, dsia 29 iipcą 1970, (10149)

Fi rn. 968 Bg. A. II. 879. Wpis ja­
wnej spółki handlowe; Do rejeetru wpisano 
dnia 31 licea 1920, Siedziba firmy Lwów 
Brzmienie firmy: „P«r*r* Dom haad!o^o- 
komisawy M. Hirschhora i Sra, Przedmiot 
przedsiębiorstwa: A^eneja handlowe-koni- 
arwa przy pośrei%icvenin w kupnlo i sprze 
daty towarów kolokialuTch,. chemiemych 
t^chuieznyeh, yrzy utrzymaniu tyehia na 
składsie, Bod^ j sp /łk i: Jawna Spółka h*t 
dlowa od 1 lipea 1920 r Epó)ni»y: Mosos 
Hirachhzrn. agent handlowy, Lwóv, Kazi 
mierzowaka 8, Jakób Meker, &ge,it ban 
dlowy, Lwów, Słoneczua 16, Leon Stb -a 
dren, agen hsndlawy, Lwów, Birustein 8 
Spólnicy uprawnieni da zastępstw : którir 
kolwiek dwa) spóliicy. Podp firmy: nastę­
puje w ten sposób, i* p<?4 wytisanem lub 
stamnilią wyciśniętem brzmieniem firny 
umieszczą swe podpisy dwaj spólni y.

Sąd okręgi »y jako haadiowy Oddz. IV,
Lwów, dnia 24 lipga 1920. . (10148)

Firm. 965 Bg. A.; II. 872. Wp’s do 
rejestru handlowego firmy pojedynczej. Wpi 
samo d« reiestru hzmdloweg* dla firm poje­
dynczych. Sieltiba firmy: Lwów. Brzmiemie 
firmy: Joachim Gifinbaum, Lwów, Stani­
sława l f .  Podpis firmy następuj? w ten 
sposób, ie pod brzmieniem firmy umieści 
swój podpis Jo chim Gffiebnum, D eń wpisu: 
26 lipea 1920

Sąd okręgowy jako handlowy Odds:al IV,
Lwów, dnia 16 lipea 1920. (10147)

Firm. 770 3g. A. II, 867, Wpis firny 
■.półkowej. Do reje trn wpis«»o dnia 13 lipea 
1920 r. Siedziba firm?: Lwów, Brzmienie 
firmy: „Maurycy Kap9 skład legsrniistrsoweki 
i jubilerski w o L  rowie ul, S ;ks:uska 2*. 
Pisodmiot przeJsiębiorstw#: prowadzanie han­
dlu towarami jubilerskimi i zegarmistrzow­
skimi i innymi w zakres t?g * rodzaju handlu 
wchodzącymi przedmiotami, Rcdraj spółki: 
iawna spółka hanllowz od 1 czerwca 1920, 
Sfólsiey: Klar* R. ps — Emil Bzys, Lwów 
ul, Sykstuska 1.2. Zas ępstwoj: do zastępstwa 
firmy uprawnie ri są )baj spóln!cy łącznie, 
Podpis firsui aaat;paje w Uo sposób Ze pod 
atampilią wyciśnięte : brzmieniem firmy
umieszczą swe podpisy obsj Bpółniay łącznie,

Sąd okręgowy jzko handlowy Oddz, IV.
Lwów, dnia 10 lipea 1929. (10146)

Firm. 102/20 Sl;w, II. 850. Zmiany 
i dodatki do wpisanych j ż firm Bt&nrzy- 
szeń Naleiy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarnych. Siedziba sto­
warzyszenia: SniatjKrs Brzmienie firmy: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Saiatynee 
stowarzyszenie zarejestrowane s nieograni­
czoną poręką. 1. Członkowie dyrekcji wy­
stąpili: Iwan Bom- tiak, Ssn KI3s*e», Huat 
S.et ta«b. Iwan K‘m cz i Mi hał Cbf n. — 
*. Członkowie dyrekcji wybrani: Iwana 
KUaiua ponon& e przewodaiczącym, Michała

Ghłoaia po;.: rastępcą przewod^iezącago,
Andrusia Wyk ykaeza, Mikołaja Turyka i 
M hzł* Kusyka członkami sanądu. Data 
wpisu: 16 czerwca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Sm bor, dn:a 15 czerwca 1920, (10172)

Firm. 1894/20 0?dz. A I  72. Zmrany 
i dudatki odnoszące się do wpiusnych już 
w rejestrze handlowym firm kujeów poje­
dynczych, Do rejestru A. wciągnęło co na­
stępuje: Sli-^-sibs fiijay: Kraków, linia A—B 
Byuek Główny. Brzmienie firmy: W, Bujań- 
ski (następca) lo «  bankowy komisyjny i 
biuro spedycyjne. Zmiana fi rny: W. Bujań- 
skl (następca) dsm bankowy. Dotycfeosasowy 
przelmiot *tz isiębiuriftra: dom baakowo- 
komiB] jay i biura spedycyjne, odtąd dom 
bankowy. Właścicielem firmy jest Maksy- 
m iliai Haubenstock w Krakowie,' Rynek 
Główny linia A—E, Dzień wpisu: 7 p»- 
i*zie?rka 1820.

Sąd okręgitwy jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, dnia 7 października 1929. (10209)

Firm. 809 Stow. VI, 9, Wpis stowa­
rzyszenia, Do rejestr# stowarzyszania wpi­
sano daia 20 psidzierlika 1918 r. Siedziba 
stowarzyszania Lwów, Brzmienie firmy: Sa­
mopomoc urzędaików Gal e, Tow. Gospodar­
skiego i Galie, Biura pasz, we Lwowie, sto­
warzyszeniu zsreh z ograu. poręką. Przed­
miot przedsiębiorstwa: dostarczanie członkom 
drogą cząstkowej sprzedaży wszelkich artyku­
łów użytkowych nabytych hurtownie, lub 
wytworzonym we w h mym zarządzie, Czas 
trwania ni #ogr ani czopy. Umowa stowarzy­
szenia (statut) z 5 pzidziern ka 1918. Udział 
wyeosi 20 koron. Każdy członek odpowiada 
swoim udziałem i dalszą jednokrotną kwotą 
nfzułu. Ogłoś'enia następują przez przybicie 
w lokaja* biur a wy en stowarryszenia oraz 
w „Gamecie Lwowskiej*, Dyrekcja składa eie 
z 2 członków. Czł nkami dyrekcji są: Woj­
ciech C l ' ipiś ki, Behdan Jaroahowski, obaj 
we Lwowie. Uprawnieni da za.Upstwa- D_ 
rekejs. Podpis firmy brzmienie firmy podpi­
sywać b ' dą wsjólnio obaj członkowie dy ,
e.tcji.
Sąd ekręgowy jako handlowy Oddział IV 

Lwów, dnia 19 p zdriernika 1918. (10153)

Firm. 979/20 Odls. A, HI. 123. Wpis 
do rejestru handlow ego firmy ki p*a pojedyn- 
czeg-i. W pismo do i tje stru Oddz. A Sie­
dziba firmy: Borek f  łęcki. B.zniieaie firmy: 
Juiju«z L:ban parowa fabryka cegły p askowc- 
w piennej. Frzedwiut prselsięMorstwa: P ł ­
owa fabryka i sprzed A c igły ;  ask»wc- 

wapiennej, Właściciel: Juljusz Lib n, Pro 
k rą udziale o: Dr. Emilowi Libanowi, który 
zestęauje firmę samodzielnie. Podpis firmy: 
Pol pieczątką firmy podpisze właściciel Ja- 
ljusz Liban, lub prokunyst* dr, Emil Libsn 
Dzień wpisu: 17 czerwca 1920.

Sąd okręgowy jako han Iłowy Oddzi ał H.
Kraków, dnia 14 czerwca 1920, (10180)

Firm. 1827/20 A III 146. Zmiany i 
dc ałki oduos ące s ę do wpisany :h jut w 
rejestrze handlowym firm kupców pojedyn­
czych z przeniesie iem do rejestru Of ós, III,
A Siedziba firmy Kraków B^nr-k główny. 
Brzmienie firmy M. Jawornicki. Przedmi t 
przedsiębiorstwa: Handel korzenny i win 
Wł*śeic!el Józef Ja*s>r*icki. Podpis firmy: 
WNściciel podpisuje „M. J a w r t ie l  , Pro­
kurę udzielono Antoniemu Gawłowi, Dzień 
wpisu 28 września 1 2 0 .
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.

Kraków, 27 września 1920, (10189)

Finn, 13 5/2C. Oddział A HI. 147. 
Wpi* do rejestru handlowego firmy kopca 
pojedynczego, Wpi^a^o do rejestru handle 
w*go Oddział A, Siedziba firny Kraków, ul. 
Pototkieyo 1. 9. Brsmiesie fi my :W. Bnjtń- 
ski, nasępeft, biuro komisyjua-sedyeyjne 
Przedmiot przeiaięb i r ^wa :  czynności komi­
sowa i spedycyjne, Właściciel M»ksymi'jan 
Haubenstock w Krakowie ul. Potockiego 9.
D» ń wpiBu: 7 października 19?0.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II,
Kraków, 7 października 1920. (10187)

Firm. 1888/20, Stow. VI. 42. Wpis 
firmy stowarzyszania zarobkowego i gospoś ar 
czego. Wpisano do rejedru stowarayzzeń za­
robkowych i gospodarczych Siedzrt n Btoww- 
rzyszenia: Krików pi. Szczepański I. 1. 
Brzmienie firmy: „BeetzuMcia Udziałowa* 
stswarzjs euie zarej. z cgrai ;czoną odpow. 
w Kr:kowie. Data statutu: 29 września 1920 
Fnedmiet przedsiębiorstwa: Podiie*i*»F
zarobku sweieh członków przez wspólne pro-



••dzcaie rtstairacji i kawiarni. Gzas trwa* 
u* nieogranirzoay. Dyrekcja: Rudolf S reit 
®ęb ki ul Konopnickiej i 1, Aleksander 
wójcik Krsków ul. Grodzka 81, I?aacy Te- 

vęhowski EiaVów, ul Krowoderska 19 Sta- 
liiłanr Godek Mały By*ek 4 i E a rm im  
‘ ło m j ul Filipa 14. Podpis firmy pod 
•im ieniem  firmy umieszesą pedpioy dwaj 
Bonkowie dyrekcji, Ogłoszenia w lokalu 
*towmys*,<nia alba przez zawiadomienia, 
jfaemae. Udd»ł członka wynosi 85 000 Mir, 
Odpowiedzialność podwójna, Data w pisu: 
19 paidzi srdks 1980.
Sąd okr?gowv jako handlowy, Oddział II, 

K* aków, 7 października 1980, (10198)

Amortyzacje.
Nc, I. 68/20, Na wniosek 8alam"sa 

M. Distenfeld* z Bisiegoksmiema wdratam 
Jostęp, waniH egiem umoizcnia safiaiaiych 
*fdle twierdzenia wnioskodawcy w r. 1914 
Ipdczzs pożaru: a) Dokumentu sprzedały 
Nr. 114889 i 118189, wystawionych prz*z 

k priT ahgemeine Verkeb.:sl s n 1'  Filiale 
B f iu  b) Łaioacher L#s Nr, 8<784, c) s 
kuponów eerbakich iosśw tytoniowych (Ser 
kiache Tfthsk Conp-,»>?) Serja 2607 Nr. 97 
- Soi ja 8501 Nr. 82, d) 1 Bodaskreditge- 
*Uaschein i  r, 1880 Serja 884 Nr. 58,

Posiadacz tych papierów winien w cią­
gu roku od dnia pierwszego ogłosi n>  
>riedł iy ć  je sądowi inte esowani mogą 
4łosić jwe zarzuty przeciw temu wnioskowi, 
w razie przeciwnym po upływie togo ter­
e n u  zostaną papiery owe uznane za urno­
w e j

Sąd powiatowy 
Olesko, dnia 18 listapsda 1920, (11.584)

T. 42/19 (2). Zarządzanie umorzenia 
r*pie:ów wartościowych. Na wniosek Pr«- 
knraterji skarbu im. gr. kit, pronostwa w 
Dąbrowicy podejmuje Big postępowanie celem 
korzen ia  wymienionych m iej papierów 
Wartościowyih, które wnioskodawcy mały 
Ł ginąc wzywa ssę posiadana tych papie- 
r<>w, aby je w ciąga 6 mieś ęey od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył tema są­
dowi, cnkie mni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąa po upływie tego 
terminu tet papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papieru wartościowego. 
foiążeeiid*, „u^ie j  & >.za*a.;ci w Przemyśla 
Nr, 5994 na 200 kor, na m c i  fundacji 
Bissulntj Michała Wasiut* przy cerkwi w 
"ąbrowioy, Nr, 4818 na 200 kor. na rzecz 
fuadaeji nuztlu j Grzegora Liszcza przy 
cerkwi w Dąbrowicy.

Sąd^okrggowy Oddział V,, 
Przemyśl, 18 sierpnia 1919. (746$)

T, 167/19, Na wniosek Gal, Prckura-
Skarć u podejmuje się postępowanie ee- 

•cm umorzenia wymienionych niżej papierów 
Wartościowy eh, któro wnioskodawcy miały 
**gluąć; wzywa się posiadacza tych papie 
*6*, aby je w ciągu sześć miosięcy od dnia 
Pgłoszen.a przedłożyl  temu sądowi; takie 
^  interesowani mają zgłosić swoje za­
kuty przeciw wnioskowi. W rasie przeei- 
Wnym uznałby sąd po upływie tego termi- 
hu te papiery wartościowa za umorzono.

Oznaczenie papierów wartościowych i 
Książeczas wkładkowa Buckiej Scccaunysi 
% Przemyślu Nr. 8925 opiewająca na kwotę 
•00 kor. zastneiona na rzecz fuuiueji mszai- 
*-Cj Ms ji Pełech przy gr, kat. cerkwi w 
^tóblacsymo.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, d. 1 września 1920, (11586)

B d y f c t a

W «j?rawfe$k iuuuuum aa xMarlegte
X, V. 181/20 (8 j, W drożenie postępowa­

nia celem annanm z* siaurłbn*, M.kolaj Żuk 
Utodiony 10 m ija  1662, id n .k  wOnodacino- 
$»ie małym pow. T*ifcop*i, powołany w cza­
to* ogoinsj mobiiiza^i ao wojska au»ir,, opa­
l i ł  o«l 1 sierpnia iw r i  r. swoje miejsa# zz- 
°t-cssn»n.a i nr<ł uuziat w wojii e światowej. 
Dd r. 1914 nie daje o a.bin żadnego zaaku 
tycia, c«atwtordza świadectwo urzędu gmin- 
a  g„ w Ohodaczaowie m*łym z a. 2i czerw- 
ca luno r. Neznaaiem Marji Zuk i Stefana 
b tieh .r . stwierdzono, Ze MiKotaj Zuk doc.ał 
cię ao niewoli rosyjskiej, z potsątiiem  roku 
1917 ptyat dwukrotnie Lsty, poczem wszelki 
^łjcn u mm zagmął,

Gdy Zttibm przyjąć należy, Ze zachodzi 
tltiw ow e domniemanie śmierci w myśi § 1 
ust, 1 ustawy a g, s i  m uca 191b Da, u, p, 
Ni. 188, przeto na prośbę Zony jego Ma- 
rji Zuk wdraża się postępowanie, celem 
unąmia wymienionej osaby zt zmarłą, Wy-

dsjs się przeto ogólne wezwanie, afey udzie- 
łono sądowi lub kuratorowi adwokatowi dr. 
Maatlewi w Tarnopolu, któiwe rówio*??- 
śnie ustanawia aię obrsńcą węzła małtefi- 
sktego, wiadomości o powyżej wymienionym,

Mikołaje Żuka, o ile iyj*, wzywa 
s ię , aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Sad 
tut. na ponowny wniosek po dniu 25 kwie- 
t iia  1921 r, rozstrzygnie o uznsniu za smar- 
łeąo i uznaniu małżeństwa za rozwiązane, f

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnopol, 24 psżdz, 1920, (10808 1—8)

T. IV. 51/19 (9), Zarządzenie postę­
powania calem uznania za zmarłego. Andrzej 
Erupa z Gembiesyny, powołany w czasie mo­
bili? asji do służby wsjekowej przy 17 p, obr, 
kr*?. 7 komp w Bzesiowśe, został następnie 
wysłany na front rosyjski, gdiie według ze­
znań świadka Michała \¥ojcik« zaginął w bi- 
- Wie pod Trawnikami, czy atoli padł lub dc- 
s-8ł ri§ do niewoli, tego nie stwierdzono. 
Ostatnią wiadomość miała o nim łona jego 
Agata Erupa w sierpni* 1914,

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śnuite 
w myśl § 24 nstawy cjw. i § 1 nat. z 81 
marca 1918 Dz, u. p, Nr. 128, przeto zarzą­
dza się na wniosek Ag&tj Erupa postępowa­
nie, celem uznaniu za zmarłego, Wydaj* 
się przeto ogólno wezwanie, aby, udiieioso 
sądowi lub kuratorowi p, adwokatowi dr 
Władysławowi Syruezkowi w Tarnowie, któ 
rego ustanawia się obrońcą wę«łs małżeń 
«kiego, wiadomości o powyż wymienionym

Andrzeju Krupę wzywa się, aby sta­
wił się przud podpisanym sądom lub w in­
ny speaób dał znać ® sobie. Sąd tutejszy 
nu ponowny wniosek po dniu 10 cssrwca 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IY,
Tarnów, 2 kwietnia 1920, (10918 1— 8)

T. IY. 80/20 (9). Zsrządzsnic postępo­
wania celem uznania za umarłego. Wojciech 
kozik z Brozowy, powo<a«y w czasie mob ii- 
zacji w r 1914 pełmł s/uibę wo skową pt-y 
S7 pp na froncie rosyjskim aZ do wrześaia 
1916 r, W dniu 5 wrześaia 1916 r, Wolo uh 
Eozu w eza se bit>vy w miejscowości si­
czy w Galicji z ginął i odtąd, brak o nim 
wBieikicj wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
wanuui ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § «4 u. e. i § 1 ustawy z 'dn  a 81 
marca 19i8 Ds. u. f. Nr. 128, przeto na 
prośbę Marji Kozikowej wdraża się postępo­
wanie, celem uznania wymienione] osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości e zaginionym 
sądowi lub p sdw. dr. Tadeuszowi Lubo 
niecKiemn w Tanow ie, którego ustanawia 
•ię kuratorem i obrońcą węzła maiżeńsKiego 
wiadomości o powyż wymienionym.

Wojciecha Kozika wzywa »ię, aby stawii 
ilę przed podpisanym sądem, rub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tusjszy na- po 
» -wna prośbę po dniu 1 września 1921 r, 
resst zygda o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IY, 
farnów, 1 listopada 1919. (11027 1—8)

T. IY, 70/20 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Aud.zsja 
Paucha, Zaprzyaięionemi zeznaniami świad­
ków Wasyia Siwaka i Michała Krawca, św,a- 
deoti^em giMny Bopiansa z dma 9 czerwca 
la20 na? ty pizjjąć za udowodnione, Ze An­
drzej fauch urodzony w Kapłance śau. 81 
lipca 1«79, syn Jana i A sasuzji. W r, i 914 
powołany do w oj^a brał udział w bit*ie 
pud ii*bl.nem, gdzie jako ciężko rannego od­
wieziono do szpitala. Od tego czasu wszem 
słuch o nim zaginął.

Wobec tego j;st prawdopodobne, że 
Andrzej Faucn poniósł śmierć, przeto n* 
prośbę Felagji ze Bzczerbów iaocii z Bw- 
pia&ki wdraża się postępowanie, ceLm udo­
wodnienia zaszłe^ śmie.wi zaginionego. Wy­
daje się ptzetu ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono sąd klbe kuratora Marjaaa Czarne­
go, adwokata w Jasie, aż do dnia 15 sty­
cznia 1921 o zaginionym.

Fo upływi* powyższego szfcsok ssu i po 
przepzowadzcniu i po podjęciu dowoców 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Mąd okręgowy, Oddział I f ,
Jasło, 15 wrześnio 1929, (10780 1 - 8 )

T. YI, 215/10 (5). Zarządzenie postępo­
wania cerem uznania za zm&rłtgw. Jan Wró­
bel syn Aatonugo i Marjauny, roi&ik a B.ie- 
Ziaki pow. Chra»nów, urodzony ismze w r, 
1893, przydzielony w r 1914 do lb  p. obr, 
ara/,, m« <tae zaaku życia; wędłag zeznan 
Jana Farynjr i Wincentego Księżyca z Brze 
zmki m uł paść pod Wolbromcm w listopa­
dzie 1914,

Gdy tat iin można przyjąć, że zaistnieją 
j warunki ustawowego domniemania śmierci 
j w m?śl § 1 uetawy z 81 marca 1918 Dz. u. 
b, Nr. 128, »rseto wdraża się na prośbę 
Marji 2 Toto Faryaowei postępowanie, celem 
uzaanis wymienionej osoby sa zmarłą, a za­
razem ofłaza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi,

J m  Wróbla wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem, lub w inny 
ay?sób dał znać o sobie. Po dniu 1 lipca 
1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie 9 nznaniu za zmarłego,

okręgowy cywilny Oddz. YI 
Krakś* 7 września 1920 (11845)

T. 208/20 (8> Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śnrerci Ilka Sawki z Ra 
deHcis. Lko Saska syn Iwa?a i Na=ci rei. 
gr- kat., nr»dzony 25 sierpnia 1877 w Rade- 
liczu i tamie zamieszkały, powołany doaust *. 
służby wojskowrj przy 77 p. p,, w sierpniu 
1914 opuśdł tę gminę i dotąd wedle po 
świadczenia zwierzchności tej gm iiy do niej 
r e  powrócił, ani nie dał wedie zeznań żony 
Mtrunl Sawka od roku 1914 żadnej wiado< 
moeci o arbie; wedie zeznań świadka Iwona 
Datyłowa, słyszał tenże od byłego wójta ś«. 
intoniego Sawki i śp. Wasyla Giomija, że 
w r 1916 prayniósł jakiś austr. żandarm do 
urzędu gminnego wiadomość o śmierci Ilk« 
S twki,

Gdy wobec powyższego jest prawdoyo- 
iobnem, że Ilko S ‘wka poniósł śmierć, 
przeto na prośbę tony jego Marji z Bahda 
jów Sawka wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia za?ałej śmierci zagiiionsgo, 
Wydaje się przeto ogólno Wszwanie, aby 
uwiadomiono sąd aż da dnia 15 maja 1921 
o zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowo­
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddz. IY,
Stryj, 19 sierpnia 1920. (11025)

T. 62/19 (8), Wdrożenie poetępowenia 
celem udowodnienia śmierci Marji Ł<ciniee 
to*y Michała, Matja L  cymea żona M>eh ła 
lat 85 liciąca, w H^roehounie Bp, E h i d- 
czany podczas^ bitwy w roku 1915 trafiona 
kulą karab.nową zmarła w kilka godzin ?o 
odnieiiesiu ran i pccbowaaa na im^ntarzu 
w Horocholiaie bez ob.sęóów re igunycb. ~o 
etwierd śsiadko^ie Jurto Wasylu* i lwap 
Kowlu z Horochrliny. Fonie - «z wieś by.a 
ewatuowaaą, tak, że we wai inaehodził,. aię 
tylke kliku ludzi, przeto p grzeb zmarłej od 
był się bez obrzędów relig.jnjcb, a tern Ba­
rnem n e zos.ała śmierć tejże przeprowadzo­
ną w metrykach,

Gdy wobec powyższego jest praw-lopo- 
dobnem, że Marja Łuczyniec poniosła śmierć, 
pr -sto na prośbę Michała Łuezyniac w Horo- 
. uol ,n -a wdraża się postępowanie, celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionej. Wydaje 
aię przeto jgó.ne wezwanie, aby uwiadomio­
ne sąd albo Wasyla Waryluka w Horccho- 
imie, Którego ustanawia się kuratorom, zż 
do dnia 1 emrw.a 1921 r, o zaginionej Ma 
rji Łucynioe,

Po upływie tego tersinu  i po przepro- 
wadzeuu i po poljęciu dowodów będzie roz 
atrzygmęto o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 10 listopada 1919. (4870)

X, 472/20 (8), Narządzenie postęyewa- 
celem uznania za zmarłego, Wasyl Sem- 

ciyt *ya gospodarz z J.sieuowiec p«w Złj- 
C/.ow, z stał p wo:sny dni < 1 sierpnia 1914 
ił o p łniema nadzr.yciajn»j służby wojskowej 
z pcwodu mobilizacji, a jak podał świadek 
Mujuai F  >rd* % Jae.eaow.ee, dnia 20 jaż- 
dzictnika 1914 zachorował on śmiertel.,31 na 
chileię w szpitalu wojskowym w Frzemfslu, 
która wówczas epidemicznie grasiw ila w 
luntćj&iej s«łodze, Fo kilku dniach Wasyl 
SeiBC yszy; miał umrzeć n* tę chorobę, a
od tej pory wzzsiki słuch o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 ust, 
cyw., ustawy z dnia 81 marca 1918 Ds, p, 
p. Nr. 12 8  i 129 i z 8 awieinta 1918 Ds. p
p, rsr. 184, przeto zarząlza się na wniosek
jego zony K ataryny z Bacxjńsk,eh postę 
poa .nie, celem uznania Wasyla Semciyszy- 
aa aa zmarłtge. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie ażeby udzielono sądowi lub kura 
torowi p. dr, Epstein»wi, adwokatowi w ZCo- 
cavW.e, wiadomości o powyz wymienionym.

Gdyby Wasyl Bemczyszya m.mo to żyt, 
wzywa feę go, aby stawił «ię przed podpisa­
nym a^dem, lub w mny sposób hwiaduuiił o 
swem żyoiu. Bąd tutejszy na ponowny wnio 
suk po dniu 15 m»]a 1921 roku rosatrzy- 
gme » uznaniu aa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 15 listopada 1920, (11149)

T, 800/20 (8). Antoni Malinowski syn 
Piotra i Marii, urodzony w Skopowie 80 gru­
dnia 1888, j kc żołnierz walczył w K .rpi- 
tach w r, 1914 na 1915 i od tego czasu słuch
0 nim zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci, 
w myśl § 24 ust. cyw. i .ustawy z dsit 16 
lutego 1882 Nr. 20 i z 81 marca 1918 Dz.
9 , f  Nr. 128 i 129, przeto na prośbę<^Anny 
Malinowskiej wdraża się postępowanie, c» --s. 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą,
« zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielona wiad?m<»ś«i o zaginionym sądowi, 
tlbs *a*u dr, Emilowi Morgensternowi, ad­
wokatowi w Prsrmyśiu, którego ustanawia 
«ię kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 

Antoniego Malinowskiego wzywa s ię ,' 
aby stawił sig nned podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobio, Po bezsku­
tecznym upływie 6-miesięesnego czasokresu 
od ogłoszeniu tego edyktu w , Gazecie Lwow­
skiej* sąd na ponowny wnieaek orzeknie eatł- - 
tocznie o wniosku. ;

ląd  okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 11 września 1929 (11427)

T. IY. 128/19 Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci, Zeznaniami 
A nhli Mesdelowskiei, Jana Zygirawieza i 
świadectwem, gminy Tirgowiska z 8 pażdzier- 
aike 1920, należy przyjąć za udowodnione, 
ie  Jan Mend iławski sys Pawła i Zofji z By- ,  
kieszaw, urodzony 14 maja 1860 r,, przed 
około 18 laty wyjechał do Ameryki, a od 
lat 10 nie dał o sobie żadnsj wiadomości i 
od tego czasa słuch o n m zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobne, ie te iie  poniósł śmierć, przeto na 
prośbę A sieli M endelowskiej wdraża się po­
stępowanie ceiem udowodnienia śmierci za­
ginionego, Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby uwiadomiono sąd lab kuratora p. 
adwokata dr. Gafrys^ewskiego w Jasie aż 
do daia 15 grudnia 1921 r. o zaginionym, 
pociem bfdzie rozstrzyga ęte o dowodiin za­
szłej śmierci.

Sąd skręgowy, Oddział IV,
Jasło, 26 pażdzler, 1929. (10705 1—2)

T, 219/20 <2). Wawrzyniec Madera rol­
nik, rei. rzjm. kat,, vrudzoay 12 sierpnia 
1897 w Wymysłówre i tamie zamieszkały, 
otesiony 1 czerwca 1902 z Rozslją Przyazla- 
kówiy, brał udział jaro żołnierz austriacki 
dzień p m d  Ciernym chrestrm, a więc z 6 
*rsi!śłUft 1914 ot»o£>: Sianek w walco z Ro- 
pjagsm , w atżfej bataljon jego był rozbity
1 od tego czasu zaginął dotychczas bez wieści.

Na wniosek żony jego wdraża się po­
stępowanie, celem uznania go za zmarłego, 
a małżeństwa zaw itego za r-związane. 
E tiby miał wiadomość o nim, winien do- 
nisś sądowi eweal n ln ie  on S8m do daia 28 
iutogo 1921. Pc tym dniu sąd rozstrzygnie 
sprawę na weiosek ponowny,

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Brstżany, 8 lipca 1920, (10899)

T. 78/20 (8). Michał Maczek syn Tomy, 
rolnik, rei rr, k->t. ursdz, w Rohatynie d,
31 marca 1882, w Podgrodziu zamieszkały, 
ożeniony 8 czerwca 1911 z Parańką Andraj- 
c ów»ą, był w jesieni 1916 ja«o jeniec z 
armji austrjackiej ranny w obie nogi i jedną 
rękę l szyję w wojskowym aspitalu zapaso­
wym rosyjskim w Olwiopolu gib, chersoń- 
skiei i od tego już czasu nie ma o nim ia- 
daej wisdomośei.

Na wniosek jego żony wdraża się po­
stęp owsa i e, celem uznania go za smarłegc. 
Ktoby miał o nim wiadomość, ewentualnie 
on sam winien donieść sądowi dc dnia 28 
lutego 1921 roku, Po tym daiu rozstrzygnie 
sąd sprawę na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
B m ż.ny , 8 lipca 1920. (10671)

T, 204/29 (2), Mykietą Aatoszków rol­
nik, rei. gr. kat,, urodzony 15 lutego 1880 
w Junazzkuwie, tamie zamieszkały, ożeniony 
15 lutego 1908 s Anastazją z Si><hsrcktch, 

m byw ał jako jeniec rosyjski w szpitalu 
rosyjskim, od tege czasu nic ma o nim wia­
domości żadnej,

Na wniosek żony wdraża się postępo­
wanie, celem uznania go za smarłegc. Ktoby 
m a i o nim wUdo*o»ei, ew«nta-ini« on asm, 
wim-n donieść to sądowi d» daia 28 Image 
1921. Po tym daiu sąd rozstrzygnie sprawę 
t a  w nus k  ponowny

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Brzeiany, 4 lipca 1920. (10656)

T, 278/19 (4), Narządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Władysław 
B •rtmaa syn Jćz f* i Rjzalji, urodzony 
daia 6 prżdiirruiki! 389s> roku w Jaioiła- 
w u. żołai-rz 34 p, obr. kraj,, w stycznia 
1915 pod Gorlicimi został ugośzony kulą i 
doiąd me ma o nim wiadomości,



faO **t«« a i i i a  frzjjąć, źn saistaieją 
warunki «U w f««ci stwierdsania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustary cyw. i ustawy z 
dnia 16 lutego 188S Ds. p. j>. Nr. 29, za­
rządza aię na wai#sek A«uy Kawa 
powaaie, celem uznania wymienionej esefcy 
za zmarłą, a zarazem ogłasza ai« wezwanie, 
ażeby udsieiea* wiaiemeci e zaginionym są- 
lewi, albo p. dr. Białowskiemu, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura­
torem.

Władysława Bzrtmana wzywa eię, aky 
■tawil eię nited podpisanym sadem, luk w 
inny sposób dał r u i  e sekie. Po kezskute-

cznym upływie sseśeiomiesi$e£segó czaso­
kresu ud egłoazenia edyktu w „Gazeeis 
Lwewakkj*, sad na pmewną pssśfep a n e ­
ksie estslsemie e wsieeku.

Sąd okręgowy, Oddział ▼,
Przemyśl, 22 marca 1926. (I.ie28j

f , 292/20 (8), Wdrożenie postępowa' la 
n‘Jer* uznania za zmarłego. Jan Kloc ?os*?o 
da^z wJackowcich, zostsł powsłany w roku 
1914 do czynnej ełuiby wojskowej priy 80 
pp. OH tego czasu nie dał o robie zsiska ty­
cia i wszelki ślad po nim zaginał. Wedle za­
przysiężonych zeznaś świadka Pstra Marci-

niszy/a, pozostawał on razem z Janem IDo- 
eem w służbie wojskowej na froncie, W paź­
dzierniku 1914 stał pułk 80 w lmi* Strono- 
wicsaeh pod Przemyślem, gdtie Kbe zacho­
rował na cholerę, która wśród żołnierzy pa­
nowała i oddano go do szpitala polowego, 
odalonego od tego lasu e 800 m Od tego 
czasu więcej Kloca nie widział.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 Ł, 2 u, c. 
i § 1 i 2 ustawy z dnia 81 marca 1918 
N.. 128 Dz, p p., przeto z%rs|dza się na 
wniosek jego żen* Eudocbji Kloe postępo­
wanie nelńm uznania Jsna Kloca zi zmarłe­

8
go, zaginionego. Wydaj# się przeto ogólM 
wezwanie, ażeby udzielono sądowi lub ku­
ratorami p. dr, Werflowi, adwof:atrwi * 
Złoczowie, wiadofflwśei o powyż wyntisnt*' 
nym,

Gdyby Jan Kloc mimo ta tył, wjywa 
się go, aby sttwił aię*pi»ad podpisarjri 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd tut, na ponowną prośbę po dniu 1 ezerw 
ca 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu *> 
zmariegrr

Sąd okręgowy, Oddział IT,
Złoczów, 27 czerwca 1929 (11890)
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O  poleca swoje wyroby, oilpwiailaip co do dobroci i gatunku w zupełności wyrobom nrzedwoj. 
O  to f  kapców odpw. rabat. SKŁADY; BATOREGO 7, ŁYCZAKÓW 3. cia kupców oódow. rabat.
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M a  Wódek, Likierów, Ma, Sjrojói owoeprt i Miodu do licia
F I R M Y

SfGFBTO KKEBS PATOKA
boooo
uoo
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A k c y j n y  B a n k  h i p o t e c z n y  w e  L w o w i e

p r z e d t - a m  <s. Is . u p i z y ^ l l e j e w a n y  e ra lŁ c y jg jg i  a la s c y  j n - y  B a n i e  ł i i p o t e c z n y .

Z a p r o s z e n i e  d o  s u b s l K  ^ y p c j i .
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy akcyjnego Banku hipotecznego uchwaliło 

dnia 20 kwietnia 1920 podwyższenie kapitału akcyjnego z 30,000.000 K czyli 
21,000.000 Mp. na

100.000.000 K czyli 70,000.000 Mp.
Hada nadzorcza na podstawie upoważnienia Walnego Zgromadzenia przystępuje 

do podwyższenia kapitału akcyjnego 30,000,000 K czyu 21,000.000 Mp. ha razie o dalsze

30.000.000 K czyli 21,000.000 mp.
przez wydanie 75.000 sztuk nowych akcji po 400 K czyli 280 Mp. im. wart.

Objęcie większej części nowe wydać się iiających akcji już naprzód zostało za­
pewnione a do

s u t o s l u r . s n i t f C i s j l .

pozostałej reszt; zaprasza Bada nadzorcza na warunkach następujących:
1. Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do po­

boru nowych aKcji w ten sposob, że na 5 starych akcji pobrać mogą 2 nowe akcje.
2. Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku ju t  począwszy uii 1 Sty«Zuia 1920.
3. Kuis nowych akcji wynosi ula dotychczasowych akcjonarjuszy na podstawie 

prawa poboru Mp. 480, dla nowych zaś subskrybentów Mp. 530 za sztukę.
4. Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 5°/0 

odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1920 do dnia zapłaty. Na uiszczoną 
wpłatę, w ydajać się będzie tymczasowe potwierdzenia.

5. ń kcjonarjusze chcący wykonać prawo poboru, mają nadto W poniżej ozna­
czonym terminie przedłożyć swoje dawne akcje, bez arkuszy kuponowych. Przedłożone 
akcje będą im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania poboru.

0. Termin subskrypcji upływa z  dniem 23 grudnia 192 0 .
Przydział nowych akcji uskuteczni dyrekcja banku wedle swego uznania, w naj­

krótszym czasie po zamknięciu subskrypcji.
Nowe akcje wydane będą, po skonfekcjonowaniu sztuk za zwrotem tymczaso­

wego potwierdzenia kasowego na > uiszczoną wpłatę.
Na wypadek nieprzydzieienia akcji, zwróci Bank wpłacone kwoty z 3 % odsetkami.

Z g ł o s z e n i a  j s n z y j m u j ą :
Akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie i jego 

oddziały,
Bank małopolski w Krakowie i jego oddziały, 
Bink dyskontowy Warszawski i jego Oddział 

Lwowski,
Lwów w listopadzie 1920.

(Przedruku nie płacimy).

Austrjackl Za tład dia handlu I przemyciu we 
Wiedniu,

Union Bank we Wiedniu.

Katla Nad zoruza.

N a  G w i a z d k ę !  
Mydlą toaletowe i perfumerię

poleca najtaniej
L* H O S Z O W S K I

Lwów, Akademicka 3.

150-200 sągów drzewa opałowego
z a k u p i  zaraz Pan.twowy Szpita! powszechny we Lwowie 

Oferty przyjmuje Zarząd szpitala.

Inwalidy lub zdsraobilizowaiiogo
p iszą ceg o  b ieg le na m aszyn ie
poszukuje zaraz Państwowy Szpital powszechny we Lwowie. 
Płaca i dodatki drożyźniane wedle XII. stopnia służbowe^ j. 
Zgłoszenia z podaniem i dokumentami w Zarządzie Szpitala.

Fotografie do legitymacji od 5 Mlr.
wykonuje slą zaraz.

D ile e l  s z k o ln e  1 w o jsk o w i u ą j ą  z n iż k ę . 
P o w ię k s z e n ia  T a b la  g ra p y  p o le c a  n ą j ta n ie j

»Teelmieum“ Lwów, Jabłonowskich 2.

W nocy z dnia 4 na 5 ezertfoa b. r. wyrzucił ktoś 
na dworeu towarowym w F  tako wie z pociągu osobowego 
oknem walizę ręczną będącą własnością jakiegoś reemigranta 
z Ameryki nazwiskiem P io t r  Ckwwyk, którego miejsca 
zamieszkania jes nieznane.jes

Wzywa się przeto wymienionego, by się zgłosił pr 
odbiói ” Łl>zy w Dyrekcji koiei państwowych w Krakowie, 
Wydział TI. w przeciągu sześciu tygodni od dn a niniej­
szego ogłoszenia g iys o bezskutecznym upływie tego 
czasokresu Waliza ta ogdzie na koszt i niebezpieczeństwo 
właścicielu l >rzedan% ta publicznym p-zetargr

Frezes Dyrekcji kolei państwo wycn w z.

„ Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie Oddzlft- 
we Lwowie jakoteż oddriały w Stanisławowie i Droho­
bycza przyjmują do opłaty czeki

The Public National Bank o f  New Yo rk
wystawione prawidłowo na wyżej wymieniony banł
względnie jego oddziały.

Akcyjny Bank Hipoteczni
w o Lw owie.

X
A
Eaxxax
X
X
X
X

FIL.JBI 
w  Krakowie,; 
w  Czernlowcach,: 
w  Tarnopolu,

EKSPOZYTURY i 
w Stanisławowie, 
w  Podwotoczyskach, 
w  Nowoslellcy,,

Kapitał czcyjay 30,000.Q0u xo r. Rezerw y 21,629.100 kor.
M A JSlT i l W T3D A K T p rz y jm u je  n g loszeu la n a

5  p r c .  I F o ls lc ą  ^ o s fc y c z łK ę  P a ń s t w o w ą
wa oryginalnych r  .ri l.’ eh 

kupuje i^sprzedaje wszołkie papiery wartościowej monetyjpo nej dokładniej szyn 
kursie dni xr.jp- nie licząc growizyi

i f i e s o o c J a  g i e ł d o w o
■skutecznie się pod, nąjpr*ystgpnl:'ezyK. warunkami i udziela wszelkich in- 
fonsaoyj co do powu»j i 2rti-r-»tn«> lokaoyi kapitałów. Kupony i wylosowana 
papitr; wartojoiowi wypłaca się biz notrącenii pruwizyi U b e z p i e c z e n i e  

losów przed stratą z powodu wylosowania,
Q«l«lbCfL(»g£ H i  ftgBOKSrfcO'!

przyjmuj* wkładkom ksiąi iczki na rachmol bieżący i tiiązeoiki oszozędne- 
ioiowo -oo" ".‘zy id Mp. 300. Kwoty do Mp. ŻOOO wypłaca bsz wypowiodsmsia,

SJ«»*> »5ayrd tóu rfli
‘ wyaujmaje w opłatą rewną.

Przedruku nit płacimy,

d i a  o d b u d o w y
-we Xj-wc-wie, Ba^oieg-o 3-5t

poszukuje rutynowaną, s ilę  praw niczą w zakre­
sie spraw  cywilnych. Ogłoszenia należycie 
udokum entowane przyjm uje kierow nik Oddziału 

prawniczego 111. piętro.

źdbwiesfcczenie>
Bank Rolnijzy Dalio. Towarzystwa gospodarskiego 

Ska z ogr. porębą we Lwowie, uchwalił dnia 8 listopaia 
1910 dobrowolną likwidację i przeniesienie całego majątku 
Spółki w.az z sttywami i pasywami na Ban1' rolniczy 
Spółkę Akcyjną wo Lwowie,

Bank Fulniezy Spółka Akcyjna we Lwowie objął 
cały m&iątek Banku Rolniczego Dalie. Towarzystwa gospo­
darskiego Ski z ogr. poręką we Lwowie wraz ze wszystai- 
mi aktywami i pasywami.

Wobec powyższego likwidacja Banku Rolniczego 
Dalio. Towarzystwa gospodarskiego Ski z ogr. poręką we 
Lwowie, do rejestru wpisaną zoBtała.

Po myśli § 91 ust. o spółkach z dgraniezoną odpo­
wiedzialnością wzywamy wszystkich wie.zyeiell Banku Rol­
niczego Dalie. Towarzystwa gospodarskiego Ska z ogran. 
poręką'wo Lwowie by e. ę zgłosili i pretensje swe wykazali, 
z tom, że o ile do 2 tygodni się n.e zgłoszą, przyjęte bę­
dzie, że zgadzają się na objęcie ich wierzytelności do za­
płaty przez Bank Rolniczy Spółka Akcyjna we Lwowie.

Lwów, dnia 15 grudnia 1990.
B A N K  R O L N IC Z Y  S . A . 

we Lwowie
K o n d e rs fe i mp. ppa K o z ło w sk i mp. .

f o w o e n i e i n e  f o t o g r a f i e
tryhonuie

Z a k ł a d  „M £ « E R
we Lwowie, a s, B o r u ^ e k a  L. A.

(boeiDa Akadomickioj 1 Zisaorowioza).

3882 LEKARZ - I >ENTY#TA
U p s  i v i O u H i ń f i r i

Fraeowsla dem. gtjeswo • techaiczsa ul. Halleka 1. 31*

h m . w j  A* n r s n td  łu8» 8ido,1 do ozyszezenia metali. 
JlOwwCK OB jlidU ldy  Ominol do szorowania, papier do 

czyszczenia razy i t. p. artykuły, poleca
Składnica Ssożr^wa Ste*'l tw  ZiemblńikieJ, Fredry 6.

% DruKarzL' Wł. Ł m

Kapelusze, czapki I A tn .
przyjmuje do odnawiania 

W, Aula. Lwów bfrtrbkowskaA

K w aszona
K A P U S T A
K rakow ska

już nadeszra do 
SKLADRICY SPOŻYWCZEJ
Stanisławy Ziemblńskifló

F re d ry  9.

j l U I I  systemów - 
g Ę  ■  przyjmuj* ds uprm-1
^ B o g o m il C zsirw skl
Lwów, ul, Franciszkańska 7.

'parafy jotojra- 
/icuu

Kawę paloną “/ “S
powietrza, codziennie świe­
żą, najlepszych gatunzów 

poleca Składnica Spoży wc** 
Stanisławy zieibiashej, ul. rradtf!
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uAnt.. 'iki

P am ię ta jc ie
o

Plebiscycie 
n a  v 

Górnym
Ś ląska!

sarządem Józefa Zien.bińskiegd.
OBOsoom kA0}29Qd


